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'\ ' - Chłopi groma'dy Cierpisz manifestacyjnie . 
pierwsi w województwie wykonali roczny. plan 
, olmwiązkowych dostaw zboża 

tni~'a i zwazka w,;o,z:1/ 
s:n!Jllo, rO:;lljśln:e Polo :1(1 

Wyd. A Nr· F8 (1287) - Rzeszów, wtorek 28 I1pca 1933 r. 

drogi została /lrzei-Y/Q Te­
raz - cierpiszamr 'wicJ"r./c 
dodatnie wf/lliki swc');o wsnó! 
zW.A!odniclwa. !Ji.'SZ!'~CII 1aJ;: 
jeden zadecydowa;;' ,;dw:e,'! 
ziarno do punktu skulw d".! f' 
2:j bm. zbi()rowo. nlani/es/Ci­
cyinie. Proiekl ten. WI/sun'f!' 
tl/ przez malo i śnd:1iof')! 
li'l/cl! chłopów pr :;r;dujQu/t:I1 
zizalaz/ ryc/zło popurcierrft 
I//:/(o u micszkańc01.!i.' Cle 'pi­
sza, lecz takie w uRN. SU/n 
przewodniczący Prezydi/l'll 
GRN law. Made; ruszył liII 

naj trudniejsze odwtki. Pr.ty 
c;:'/nncj pomocll al.·l.vWII f!.ro­
I.'!rtd?kie!lo 'USllI/ifte ZOS/nllI 

tJl/.~IVp/liąc(!, gdzil' nicf!.dzle 
/licZ/iaczne opory u:ynikle 2 

n!f2ro?ulf1.:enia lnaczewa 

, . Dzięki połączonym wysiłkom i niezłomnemu poparciU 
~ miłu!ących pokój narod'ów na całym świecie 

delegacja koreańsko-ahińJka wykonała pomyślnie swe zadania 
liomunikat delegacji .kOfe81tsko .. chiIiskiej po podpisaniu rozejmu KC!rowód naładowanych ziarnem furmanek chłopów I CIerpisza 

na drodze do punl(tu skupu, 

PEIiIN (PAP). -Delegacja_. :znajdujcrcesię pod kontl'oh 
~orcańsko - chińska, któt'~Wdej .ze stron; włączając \~ 
brała' udział vi rokowanl,:!lCh to wszystkIe Jednost,kl I pei" 
rozejmowych w Pa,nmundio-' Bonel si! lądowych. mOl'!>klcb 
nie, ogł06lła dnIa 27 bm. ko- I,JOwletrznych, zaprzeStanI! 
rrtunLka,t następującej treścI: <:ałkoWlcle wszelkich dzle-

PorozumienIe w sprawie .łań wojennych w 12 gcdz 
rozejmu w Horel I tymczaw- :po pGdplsa.nlu porozumIenIa 
weporózumlenle dodatkowe ,przez B7,efów delegacji 0011 
do porozumienIa rozejmowe· btrOI\, tj. 27 lipca cd' god7.l-
go zostały formalnIe· pod- ny 10 wf(loC7.orem czasu ko 
Pisane w Panmundżonle roań&klego. Wszystkie Inm: 
dnia 27· lipca br. o godzinie opootano·.vlen\B, porozumienia 
lO-teJ rano Czasu koreańc rozejmowego oraz załącznb 
e.klego przez get')erała Nći;m. 'ooąlego, jalk równIeż tym­
I\'a, szef~ delegac.ll koreą.ń- ' cząsoweporozumlenle dodal­
~lko - chhlSikle.l. 1 generała >kowe ('O porozumienia. ro­
Wllllatna Harrlsona, szefa de "v.ejmowe~o weJdą, bez wyjąt 
IllgacJI strony przedwn~.i,ku, IV 7.yde .Iednoc7,eśnle I 
HopIe porozumienIa w 0<" 'Zl\op:-zestantem dzlała,ń woj ell-
nośnych ,lę~Y'ka,~h przek ..... ~· ~Yc!l. PorozumienIe ro-
110 oddr.lelnle do podplsl> t;i!Jmow(, Za..'1tl·zega wyr;l' 
mal\S7.ałkowi Hlm Ir-llenowl. żnIe. że dowódcy ótHI 
dowódcy na<:zelnemu koreali- stron m Jszą P\l'dl~Ć wszeł 
,,~leJ ilrrpU l\ldQwej j gęnel'a, :kle nle7,będne K1'9;kl w lito­
łqwl Pen~ Teh-huąl'owl, ,Oo-su.n,\w do sił zbroJny,ch. hę­
w'ód,cy ehińetkleh o~hotnlkól'.· .qą.cych poj Ich rlowództwem, 
lqdowych, oraz generałowi :by zapewnić całkowite po­
Ms.rkdwl ClElit.kowl. M,':Z')!- 6Żanówa:nlę w6zyslkl-c)1 po­
nelnq dowódcy woJsk NZ.sta:"9W!~ń porozumienia ro-

W lT!ygl {loroz.umlenla Z'h, ~ejrnCIWC!!go przez podlel'fł~' 
W~rtego łńlędzy ohlema st,l'O 'im perSonel Ich wo,1sk. Art y-
~1ł,I111, ' wsz~*le ,~lł'y z~~J~.~! ___ :kl:l!y 1_ pą;ra,gra,fyporozuPl~e, 

GQ-scłlig~lY ludowych . ,nrty st'ó 'v 
zUk~nJJ;ly 

w 50~ote rano witaliśmy na dworcu rzeszowskim ~ pl'~ed­
litawie\ele parUl,otganl:!:a,eJI ml!-~owyl(b,~łOcJZleży Ispołe­
~~ert$two haszego mląsŁa - przyJ~Cl6ł~ Ukraińskiej Socjali­
stYeznej Republll<,1 Radzle<:kle. J. 125-o8o))o\VY zespół P~J\­
IItwowego· Ukra\ńś,ldełJo Chóru LucJbwego, który przybył do 
nu z gQśqlnnym występem. 

Na zdJęciu: (pierwszy od prawej) kierown.ik artyslycznl/ 
C4Órtl, kompozytor GrZl'grr~ lrIierro1P"iO. ląureal N, 'wody Stall­
rtowskiej i przedstawiOtd ZWlą1kU /(Qlllpo.ZL'(orów Radzled~/c" 
I. Ą, SllC'gnrenIUJ. 

"Dt'oglm t(>Wafl';y8~om ł przyjacielom, czytelnikom 
,;Nowlll RzeszQw$klch" prl!~kazuję sero~_'!{ne, brater­
skie pozdrowienie". 

G.G.WIERIOWKA 

ula rozejmowego powstawilĆ' pr7edsięwziętej dccl/z:;, 
będą w mQ:y dopóty. dopóhl Nik/,nawet. z. Ilpjs!arsz!,c/I - owszem - mają mo?!:- RozPOczętodmlo:!I. Posud! 
nIe zostaną wyraźnie li Clly"->- m/eszkancow C;erp(szo rJ.Io~ci, mOR'l podolu L_ D,;" f ." 

( "nll'rla l'pdz,·'·zo· "", po"', r,',.- ( . k' 't W ruc l lCI"lny w !lmmad:>i.: ne pl'zez pc,p-l'awkl I uzupd- '" J, v ~ ~ • (ZIj ... ni oma. nt 1.I"ys arCZi;- M 
nlenl<lj możliwe wzajemnie do b/cki) nie //loże odgneba!: ,~. jące; sil!l. ludzk/!:j. NIlwall a[J,rcgal ariana Si/ki, la 
przyjęcIa, bądź td przez pv pań/lęci roku, który by c!Ui.· dwóch, trzech _ po krzy/w, ,~tukal!l le~ cenił. BIl uniknd 
stanowlet')lę zawarte w odpo- rakteryzawal si!! t .11111, czym Wstyd... nijako. l,by taił slra/II czaslI z!Jl'litim przeto-

I d I I 
"
ok obecn./j.· lak sprawl/.1I111 . . k - .. czaniem n/focami. zas1aS01!':l, w e nim porozum en u w mozna la os zorgCltllzowC',:, 

I k I 1 pr 7e,I",'o""ad--elll'pln 'llf'W', ,')' ,- I ' ' l' no omIoty zbiorowI:' Kto ni!" epra,w e po o owego uregu ,J) - J ~ <. "~ PO,ltNO<::JUC 'ca OSCtl{, WO'-l:'- l 
' I (' 'bl k .' ki walo -, krząt"li "I" llldzl.",',.'a c.as·... m,ia siły "wywijać cepum,", wan a pro emu oreans, ~- --". o r' ~ d 
) bl lit I)rzy kośbie co możności, n'e _ Tak, tak, '-wiaśnl·., ~,d owoził snopy do m/ocam! go, na szcze u po y<C7.nyrn , - o .0 Dnia, nasfępn/Jr!o n nod~i/t;(! 

mIędzy obiema stl'onaml., ]b'cdnak - tempo zbIOru cille- zorgamzu]ern!l i pokterujlJl//!! 8 rano chloni .g'. i'Ollladl/ CI"'" 
Dzięki połączonym wy.sil- {l było znac:1'/11O powolniej, -- postanowiło kiliw. CZO/ÓW ' 

pisz zameldowali crotoW(;!;Ć k<Joffi I niezłomnemu poparcill SlP.. Teraz? () - !eraz /IW!' "'ę tyclt. co walkę o rcnli.'CI- " 
t l od5tawy nowe r1 0 Z/al na. 

mluJących p·okój TIa,ro,dów uę i się cierpiszame (ak nr,."- cię zobowiązania pos/at.'i/t * .". 
na całym świecie, delegDcjCl dy. PogodV dopJsaln - to sobie za punki hanOI u s{\4no- S b 2 
koreau/ln<o - chińska. ktr',!',1' prawda. l.('cz czy tylko P6- wili: Jan Sitko -.soll.lls, o ata, 5 bm. !J-ta rqno 
'brała u·d'-'I~ł w r"'ko"'an' la": 11 d ? D . l' i A ( B' J<.' ' Na drodze z Cierpi 51 07. 

,. " 'U''' ,. go a. oplsa l prze( e w,".')" (',I/RUS yn a/or. unegulltW do Czarnej, korowód furma-
rmejmowy'ch w Horel, wyko-, stkim sami chłopi Cierpi~.w, B'l)0r. A1arian Sitl'o i im,; nek, Już z oddali doia/uN 
nala pomy~)nIe swe zadanie. klór:;y dla IICZCZel/iCl 9 ma- Praca nad jak najszybul/ł'l diwlęki muzyki. 

nicy Wyzwolenia. l roczn.;f'l1 zakończeniem żni1i.', zwózku. W 
Rozka ll"'r '11, . - idocznie ledzie we~" Z Ił' u s~a na uchwalenia Konstytucji PRrJ dokonanipm om/olau: - za- le- wl/wn/fiskowalt m/esz-IIi J pod,;ę:/ zobowiąza/!I!' sk"""y wrzala. Chlopi z Cierp/sm k' C 

fi m ' r .. sena . aney zarnej, tlumnie po-
, , l1in ,terll/illll prac ŻI'I'"ć'nycit i ,,/la calcao" rozpoczęli wsp61- h d 

d I'i wyc o ziwszy na wzgórza 
PEHIN (PAP). Jak donos! prze I(!rmil!()wcgo a()startu- :?awodniczyć między sobą, przl!d wrota.- C/pkawoś,; 

agencja Nowych Chin, do- nia zboża dla pUliSIwa. Gdy ktoś się OCią6 ai iub nu- jaki też duży tcn orszak W~: 
wódoea naczelny koreat'isklej Nie~let/l by/o po.:ząt/?(;,CO mo swych chęci nie mo~{ l 
al'lnll ludowej Marszałek tallich co wierz!lli na po:f.,~- prztz"ł!lciężyć lrudności, do se ny .. _ 

. I . ,) niaka w rcalno.~ć tpcn zobo- teao wnet spieC'!11 ,-ołt,IIS (j_ KORO b(irdzieipalLla ci~krt Him Ir-50n I dowódca c lln- ., f'" v", , -. 

wląz(/liia. -' Dobrz(' - ,'lO- raz a.kt,I/W, gromadlkl. GF,'''- wose WlfcllOdzilaż ll(lza wie:i sk!ch o~hotnlkólV !udGwych, ) w W . f . 
wtarzal10 - żniwn to I'U? ko 11.1/ nacisk położono 1,1 a' prz.. resZC/fJ... urm anki woli/O generał Peng Teh-hual wydal! " d" l bl 

27 b k ) niec? A ()I?llot.~,? A dowózka" li/ruganie pomocy. sąsiedz- po }eClla y iźcj. I\tóra,ł l 
.. ' 1lJ, •. , ~ ,r,:.yIEiz u z, rozej, V· b f; k ". ' . ' 

, mem nastęP4Jł\CY .ozk.az -do \ I /e~ 1ft : q/wa spraua. Jpd;!;"''- ief. • ' . . ,: . , (DGkóikieiiie ' na ~tr_ '~), •. - ł 
koreań$J<leJ a,rmll rudowej i .........-..... .... -~-----------~~~~_ ... ~,~,~ ..... -" 
chińskiCh ochotników ludo­
wych; 

TowarzyszE: z kor;eańskieJ 
armil ludowej i tówarzysze z 
oddzlą~dw chiń5klchochotnl­
k6w ludowych!, 

Koreańską armIa ludowa I 
oddziały chIńskich ochotnI­
ków ludowych, po tn:eoeh la­
tach bohat~r6klej walki prze­
ciwko agresji i .w obronie po 

-KOJU oraz po dwuletnkh wy­
trwałych rokO'Waniach rozej­
mowych o pokojowe rozwią­
zanie kwes-tll kc,rea.ńsklej, od 
niosły chlubne zwycięs{wo 
doprowadza'iąc do rozeJnlll w 
Horel I, podpisały porozumie 
nie rozelmowe z dowództwem 
wolsk NZ_ 

PocIpIsanie . poorozumlenla 
rozejmowego I5tanowl ' plel'w-
6Zy krok w kIerunku uregulo 
wanla w drodze wkojoweJ 
kwestii koreań6klej f)est dzlę 
ki temu wkł~dem w dzieło po 
koJu n! D/jlekl,rn Ws-chodzle 
I na. całym ~wlecle. Zostało 
OIlO gorąco poparte orze?: na­
rody koreąńskl I chlpskl I 
"rzepełn!ło radościa, sel'Ca mi 
łuJący-e1t pokój ludzi na ca' 

(Dokończenie. na str, 2) 

Pod basła~i walki o pokój " 
j prawa n1łorlzieży do radosnego, hłórczeyo życia 
parlament młodzieży świata kontynuuje obrady ł 
BUKARESZT (PAP). Dnia !<o 6 bm. w godzinach 

rannych delegacI mlo'dzieży świata - uczestnicy 
lU Swiatowego ltongresu Młodzieży W BukaresJcle -­
zebrall się na kolejne p osledzenljl, ktÓre wypernl'a 
dyskusja nad wygłoszonym poprzedniego dnia refera-
tęm sekretarza generał nego światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. Jacquesa Denlsa, o "Dzia­
łalności Swlatowej Federacji Młodzieży Demokratycz-
nej w okresie od II światowego Kongresu Młodzieży 
oraz Q zadaniach mloazi eży w walce o pokój l o swe "" I 
prawa". .., 

N a 'dl'ugle p03iedzen ie 
przybyły także delega,cJe mlo 
dzieży p'()!sl,czególny'ch k r:1-

jów.bardł.leJ odlegty-ch mi 
Bukaresztu. U<:zestni~y K.:n­
gre~\l witają ich sCl'docznic. 

Przed południem przeworl­
nlczył obrp,dom przedsta,wi­
ciel młodzieży J-umuńskir: I 
V. MlIszat, po południu Z:lŚ 
Anglik - D. Sione. ' 

W ImIenIu ruchu 'kobiece, 
go ,wita obradul~oCy Hong,res 

j:>l'zedstawidelka 6e'krel8ll'la,' 
tu Swla,towej Demok1l'{łItY'Cz­
nej Federa'Cjl Hoblet Molllc 
Mendel!. Jej słowa z gorący­
mi pozdrowieniami od 140 
mlllonów ,kobIet. Zl'zeszooych 
w SwiatOwe.f Demokratycz" 
nej FederacjI Hoblet, or"z 
z8Jpewnien1a o wspólnej IdeI 
jeclncoezą-cej VI walce o P<x~ÓJ 
kobiety 1 młodzie~ <;:ąłego 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Liczna grupa 
sIerót koreańskich 
przybyła do Polski 

j 

WARSZAWA. (PAP). Do 
Polski przybyła na zaprosze. 
nie rządu PRL liczna grupa 
sierót koreań:;jklcll. dzieci po 
ległych żołnIerzy koreań­
skIeJ armil ludowej I ofiar 
wojny, Na dworcu w Warsza 
wie dzieci witali przedstawi­
ciele MInisterstwa O~w!aty I 
za ZMP. ObecnI byli rów­
nle~ przedstawIcielę amb(lsa 
dy KRLD W Warłltawle, ; 

Zebrana na dworcu . mło-
dzIeż powItała serdecznie 
przybyłe dzieci koreaQskie. 

'J1!'f=:r{'",,' 
Zapisy 

Pamiętajmy stale 'o celu naszej walki 
'<. - " . ;',.. - . .. 

dQ ftoresponde"tl'lnych 
Liceów 

Ogólnokszf"llcąCfch 

W IZY/ltkle O/lluniecla na­
neg'O narodu, uZYłlkane 

w toku odbudowy . DNieJ go­
spodarki, tak straszlłwle zni­
szczoneJ przez hitlerowskie­
go okupanta, osiągnięcia UZ) 
skane w toku reallzaCjl wiel­
kiego 6-letnlego planu bu­
nowy podstaw 8Qcjall~u, za­
wdzięczamy kieroWnictwu 
Polskiej Zjedn'Oczonej Par, 
tU R'ObotnlcJeJ. Na - partl~ 
naszą ZWTóc'One są oczy ' całe­
go narodu, Związana Jest o­
na na śmierć l tycie mlllu· 
nam! niezniJzczalnych ni· 
cI z narodem, z maaaml. 

Ale obok bezspornych fak, 
tów wzrostu klerownl~eJ ro­
II naszych organizacji par· 
tyjnych 'Obserwujemy wiele 
jeszcze braków w pracy par 
tyJno - polltyczneJ. Brllkaml 
tymi Sil: clasny praktycyzm, 
funkcjonal1zm I biurokra 
tyzlD. występujące dziś Clę 
~t5> w ~y ~cz,ęgó!eYsJ! 

organizacji I Instancji partyj 
Ilych. Wyrazem tych brakow 
Jest jednostronność w ujmo 
walllu aktualnych zadań par· 
tU \V oderwaniu od założeń 
hleologlcznych 1 programo 
wych, w oderwaniu od szero 
klej perspektywy naszych ce: 
lów, do których zmierzamy. 
Braki te wyrażają się w wą 
sklm traktowaniu obowlllJ 
kli.w przez niektórych akty 
wistów, w tendencJl do ko 
menderowania zamiast wyJa­
śniania oraz do zastępowania 
W pracy innych organizacji 
społecznych c:y organówad· 
minlstracJI państwowej. Bra,­
ki te przejawiają się w lewa c 
kim wypaczaniu zadali partii 
na wsi przez nledocenlanll~ 
naszych zadań wśród chłop 
stwa gospodarującego In­
dywidualnie. 

·Jakle J. est źródb ty. ch bra" 
ków? 
, . Zr-ódł~ (Yę9 ~nk9W Jtl! 

niedostateczne zrozumienie 
przez wielu towarzyuy, czym 
jest parUIl dziś w tyciu na­
rodu, Jakle są Jej podstawo­
we za ania I metody pracy. 

Jakie są podstaw'Owe zada­
nia parUl obecnie? 

Partla kieruje całokształ­
tem życia pOlltycznego, gO­
spodarczego 1 kulturalnego 
naszego narodu. Kieruje o· 
na polltyczn, le nie ~lkO wieI· 
ką fabryką czy ra narodo­
wą, PGR·em,PO -em, ale 
I szkołą, wydin.Vlllctwaml kBlą 
żek. Nadaje kierunek pracy 
teatru 1 radia, Partia kieru­
je życiem 1 pracą codzlen~ 
ną całego społeczeństwa. NIc 
się u nas nie dzieJe, nie sta­
Je. nie wznosi nowego bez 
klerownlcz<:j Iroll' partU. O­
na jest bo~em nlel'ozdzlel­
ną od wszyst'kitgo, co nowe I 
w życiu naszegd narodu, Par l 
tla jest niczym' gigantyczny 
, (gag ~ Ilil. lliJ:;J _ _ 

liore;,pond en<:y Jne Ll"tla 
, Ogólnokształcące przyjmuJą 
%Spisy do klas oQ VII clo Xl 
na r, \Szle. 1953/54 od 1 e1er. 
pnIa dolO września br, 

Szkoły te umoźlhvlaJą zdo­
bycie wykształcenIa śre(hlle­
go IUQzlom, kt6rzy ze wzglę­
du na PI1lCO zawooową cr.y 

.z Innych przyczyn nie mogą 
uczęszczaĆ do Innego typu 
liceum, 

J{ore$pQlldency Jne Lkea O 
g6ln()kształcące Istnieją we 
wszystkloeh miastach woJewó 
dzklch l niektórych powiato. 
wy-eh, 

Rok szkolny 1953/54 J"OZ, 
pocznie się 13 września br, 

BlItI5zych Informacji udzIe 
lają dyrekcje Uce6w Iwres­
pondencyJnych. wydziały o· 
światy rad narodowych, zw1ą 
zkl zawodowe, Związek Mło­
dzieży Polskiej 1 Inne ori'anl 
zltClę,_!lla~~~ , '~ , 



tnr. , 178 (1287). _ 

~aród radziecki 
obchodził uroczyście 

święto 
Marynarki Wojennej 

ZSRR 

DziękI połączonym 'wysiłkom I niezłomnemu poparciu Pamiętajmy stale o celu, ., 
miłujących pOkój narodów na całym świecie . . ' 

n;lszej walki 

delegacja koreańsko ... chińska wyk,onała pDmyślnie swe· zadania (Ciąg dalszy ze str. 1) 

kowal, który umie rozbudzać 
pl:omlenie rozpalające do bla 
{ości szlachetny metal patrio­
tyzmu I rewolucyjnego entll­
zjazmu mas. . Umlłowanie 
sprawy sucjallzmu, więź par­
tii z masami, umiejętność mo 
bilizacji Ich twórczych sił i 
skupienia tych sił w jednym 
kierunku leżą u podstal'. 
wsiystklch przemian w na­
szym życiu. Pod kierownic­
twem partlI naród nasz od­
budował zniszczenia, buduje 
wspaniałe fabryki, wznosi no 
woczesne dzielnice I miasta, 
zlikwidował analfabetyzm. 
Partia wreszcie włącza twór­
czy wysiłek narodu budują-< 

MOSKWA (PAP). DnIa 26 
Hpca naród radziecki oocho­
dzlł uroczyście śwIęto Mary­
narkI Wojennej ZSHR. usta­
nowione przez rząD radziecki 
przed 14 laty. 

W związku ze świętem mi­
nIster obrony ZSRR -- Mar­
szałek Związku Radzieckiego 
- N. A. Bułganill. wydał roz 
kaz, w którym życzy radzie­
ckim marynarzom l pra,cow­
nikom przemysłu stoczniowe­
g0 nowych (luk-cesów w dal­
f>7ym 'uma,cnlanlu MarynarkI 
Wojennej pańsh..-a radziec­
kiego I w poclno3zeniu jej go 
tcwoŚ(:,1 bojowej. 

Cała prasa radziecka po­
ŚWięciła temu świętu specjal­
ne artykuły. 

(Dokończenie ze sir 1) I 
lym śwIecie. Jednakie po· 
stronIe dowództ'wa wojsk NZ 
są jesz,cle pewne wojownicze 
elementy, w szczególnooci 
klika Li Syn-mana, które są 
wielce niezadowolone z po­
wodu dojocia do skutku rozej 
mu w Horei '1 wobec tego 
przeciwstawiają się zdecydo­
wanie podpisaniu porozumie­
nia rozejmowego. Dlatego też 
wszyscy towarzysze z koreań 
fikiej armii ludowej I oddzia­
lów chlń-s-klch ochotników lu­
dowych tnllSZą wzmóc czuj­
noSć. 

Z chwilą, gdy por<Ywmle­
nie rozejmowe zacwie wcho­
dzić w życie, obowiązywać 
będą następujące rozkazy wy 

dane przez na's, by zapewnić 
ścisłe wykonanie r.ozejmu w 
Korei 1 zapobiec jakiemukol­
wiek naruszeniu go oraz by 
ułatwić zwolanie konferencji 
politycznej w &prawie poko­
jowego rozwiązania kwestii 
koreańskiej. 

1 Cały personel. s.ił lądo-
wych, powietrznych i 

,morr:;kich koreań.skj,ęj armil 
ludowej i oddziałów chiń­
skich ochotników ludowych. I 
jak również jednostki oChro-l 
ny wybrz,eża powinny, stoslU­
jąc się ociśle do porozumie­
nia rozej m'Owego , zaprzestać 
cał'kOfW!cie ognia wzdłuż ca­
łego frontu, począwszy od go 
dzlny 22.00 dnia 27 lipca 
1953 r. tj. w 12 godzin po 

Pod basIami walki o pokój 
i prawa młodzieży do radosneqo, 1wórczeqo życia 

parlament ntłodzieży świ~ta konłynuuie obrady 
(Ciąg dalszy ze str. 1) I 

';wiata, wyworują długc('c,va 
ly entuzjazm zebranych. 

Okazję do wielkiej mani­
rest~.cji przyjaźni młodzie2y 
i jej wlidarnoścl we W6JJ(jJ· 
nie toczonej walce o naj· 
bzczytJniejsze ideały ludzko­
~c:1 daje przybycie na sal,; 
ohrad delegacji młodzieżyou 
kareszteńsklej, któ,ra przeka­
zała pozdrowienia dla u(Zest· 
ników Hong,resu. W'chodzącą 
7, kwiatami młodzież rU!lTluri 
ską witają długotrwale okrlj' 
ki I dkla,skl. 

\Ve wszystJkkh wystąplr! 
niach trwającej nastę)mie dy' 
skusJi przewija się ożywiają­
ca coraz szersze rzesze mło­
dego pokolenia wszyslkldl 
krajów świata wola .lednoŚoCI 
działania we w!łpólne.l walce 
o -trwał~' pokÓj, o prawa ml(\· 

. dzle~y " do ,ra,tlosne/lo, twÓr-cI.~ 
go lyda, do szczęśliwej j}r7.y 
lizłośd. 

W dYSKUSJI zableral! głos 
przedstawiciele młod7.leży 31 
kraJów. Wszyocy oni mówl,l 
o tym, ja'k wa,me Jest w wa!· 
ce o rprarwa młodzieży, o nlc­
zaJW'isłość narodową ,o przy­
.Iaźń mię·dly narodami, o 1'07. 
wóJ ·kultury mbrodowe,1 i .led 
ność nlodzieży, z,iedn\Y.:zen ie 
jej notl 6ztanda/rem Swin·f0-
wej Federacji Młodzieży De-

mok'ratycZ'nej. Mówi o tym I 
zarówno młody Indonezyj­
czyk Asdudje lswalndi, ja', 
równ'leż rprzedstawiclel . Ki­
na.dy, BUl WilImoH or,):' 
jill'zedstawlclele młodzieży Ja 
pon iI , DanII, Kuby, Nowej 
ZelandlJ., Fraalcji, l\1eksy,ku 
BelgI!. 

Potęroą bUll'zę okJa,s;ków i 
owacji wywoluje wy6tąplenil' 
delegalta młodzieży radzier;· 
kiej, Aleksandra Szelepln", 
który mówi o oslągnlędac', 
mlodzieży k'raju zwycięskie­
go .socJalizmu, o Jej WtWauJ Id­
łyd zdoby.czach, Q radosnym 
twórczym żydu. • 

Serdecznie witają ~zes1 
ni·cy Kongresu wy6tąpienw 
iprzewodniczą'cego dele,ga1cJ I 
pols'kiej 'Stacrlislawa P HawkL, 

. który szczególnie szerotko ó,. 

mówił możliwości :r.acIeśnie· 
nia dalszej wspóŁpracy mię 
dzy młodzieżą wszys1:ikich krd 
jów świa1a ntiezależnle od jej 
rasy, poglądów poli,tyczny'cll, 
wierzeń reHgljltlych i położe­
nia socjalnego. 

Z wieJrkim zainteresowa­
niem wysłuchali uczestnicy 
l{()I!1gresu wystąpienia Ipned 
stawkiela S 7.'W ecj I I,rrgemclf 
Sve11soon. Mówi! 0i!1 o tym. 

be~rooo.c1e nie może otrzy­
mać 'p:r@cy. 

W podOlbnym duchu prze­
mawiał przetlstarwlciel mło­
dzieży duńSkiej, IngemaJr Wa 
gner, który stwierdził, ii 
Dania, maJqca rrzed w'OJn,~ 
szeroko ro2JWlnlę-te 6zkolnlc­
two. obeonle, w okresie In­
tensywny<:h :r.brojeń, do ktń­
rych włączy! ją pakt atlan­
tycki, stoczyła się pod tym 
wl'Jględem na jed:no z ostat­
ni~ mIejsc w świecie. 

Rrzedstawlrcj.el AUfj,trll, Hu 
be\r Schwab, qpowiedzla.! dl~ 
legatom o tym, Jak wrog<! 
propa1gaill·da reakcji austrla,c­
,kleJ ,poprzez pra(lę i radio 
rozpętała wściekłą kampanię 
propagandową 'Przeciwko 
Hongresowi 1 Fesllwalowi 
Młj)dzi~ży i S.tudentów w Bu 
ka.rtj{lzcie .. J;l.a.diQ wledeookle 
przez mIesiąc . podawało, ;7 
w Buk~reszde panuJe epld:::­
mla I '7. tego !powodu mł(\­
dzież nie może wziąć u>dzlalv 
w Festiwalu. Mimo to ośwlfld 
of'zy! mIody Aus'triak - na 
Festiwal do Bukaresztu wv­
jeżdża 800 chłoD<;ów I dzie,v 
cząt fłuostrlad,kh, by wziąć 
udział w wielkIm spotkwnlu 
młodzieży świata. 

Nas~e.r>ne nosledzen je Hon· 
,Q1'esu ódbędz)e sre w panie­
d7.ialek w godzinach poran­
ny,ch. 

podpisaniu p.orozumienla ro­
zejmowego; w ciągu liaś 72 
godzin po godZ'lnle 22.00 dn. 
27 l!poca 1953 r. tJ. w ciągu 
72 godzin po wejściu w życie 
porozumienia rozejmowego. 
powinny one cofnąć się o 2 
km wzdłuz całego frontu od 
wojskowej linii demarkacyj­
nej -podanej do wladomo-ści 
pll bl!cznej przez obie strony 
I nie powinny ani o krok po­
sunąć 6'Ię pDnownie \V głąb 
strefy zdemilItaryzowanej. 
2 Cały p.ersonel si! lądo-

wych ,powietrznych i 
morskich koreańskiej armii 
ludmveJ i oddziałów ch!ń.sk:'rh 
ochotników ludowych, jak 
również jednootki ochl'ony 
wybrz,eila powinny zachować 
wysoką czujność, mocno u­
trzymywać swe pozycje 1 śJe 
dzlć wszel'kie akty agresji I 
naruszania porozumienia ze 
strony przeciwnej. 

3 Cały personel koreall­
sklel arm;i ludowej I od 

działów chInskJ.ch 02hotn!ków 
ludQwych powinien powitać 
życzllwie, ochraniać 1 goą-H­
wie w$pomagać w pracy per­
sonel wojt<>koweJ kcm!s.ll ro­
zejmQwej I przydzielone do 
nIeJ ,połfłcw1ne grupy obser­
watorów, personel komisji 
państw neutralnych oraz ner­
oonel rpo1aczonych ekip C7,er 
woneg'O Krzyr.a, które w1:ro­
czyłyby na obszary w?ldH;" 
ce s-ię poo kontrola n3,'Tlr{'h 

sił w oelu wykonania porow 
mlen'ia 'l'()izef'l11ow'ego 

Mars:r.ałek KIM IR-SEN 
dowódca nac7,elny koreańskiej I 

!!rmłl ludoweJ 
PENG TEH-HUAI. 
dowódca chińskich 

ochotników ludowych. 

Ze spor~ 
Gwardia (Lublin) 
.~ w . Rżeszowie ' . 

lI-ligowy r.espół lubelskiej 
Gwardii, który przebywa o­
becnie na obozie wypoczyn­
kowym w Rzeszowie rozegra 
w tym tygodniu 2 towarzy­
skie spotkania piłkarskie z 
naszymi drużynami. 

We wtorek n3 stadionie 
Gwardii ° godz. 17,1.5, go· 
~cie grają ze Stalą, il w 
czwartek o godz. 17.1,5 z 
Gwardią Rzeszów na jej wIa ' 
snym boisku. 

• cego socjalizm w wlelkf\nurt 
ogólnoludzkich, postępowych 
dążeń wyzwoleńczych .. 

Partia nasza, ogarniając 
swym oddziaływaniem wszy­
stkie dziedziny życia narodu 
polskiego, wytyczając kieru­
nek dzlałalnosci wszystkIm 
organizacjom masowo - poll· 
tycznym, wszystkim Instytl2 
ejom państwowym - stawia 
codziennie przed oczyma ka· 
żdego Polaka cele zasadni­
cze, cele, których urzeCZyWI­
stnienie odpowiada 'najzywot­
nleJszym interesom wszyst­
kich ludzi pracy, I to je~t 
właśnie podstawowe zadanie 
partii w obecnym okresie. 

N aszym celem Jest zbudo­
wanie socjalizmu w Polsce, 
tylko bowiem zbudowanie u· 
stroju sprawledl1wośd- spo­
łecznej może zapewnić I za­
bezpieczyć stałe podnoszenie 
się' dobrobytu ,materialnego 
społeczeństwa, może wyposa­
żyć nas w siły, które zabez­
pieczą naszą nlepodległo~ć 
przed imperialistycznymi spi­
~:~ami. 

Aby więc partia mogla 
kierować politycznie życiem 
całego narodu, każda organi­
zacja partyjna, każdy aktywl 
sta, każdy członek partU .mu­
si pOsiadać jasną śWiadomość 
tego, ,co naJważniejsze I Mj­
Istotniejsze w naszej pracy 
- poczucie perspektywy, u· 
mlejętn{}.~ć stałego wiązanIa 
założeń I celów partlI z za­
daniami codziennymI pol!­
tykI. 

Tylko spełnIenie te'~o wa­
runku umożliwi mobilizowa­
nIe mas dla realizacji wiel­
kich, ogólnonarodowych za­
dań, postawionych przez par: 
tlę. Tylko spełniaJąc ten wa­
runek - warunek przepoje-

Kto nie zwalcza 
stonki - ten szkodzi 

aobie, gromadzie 
i gospodarce 

\ narodowej 

- ja;k młodzIeż 6lwedz,ka wai­
czy o swe pmwa, jak skupia 
się we wąp6lnej organizacj i 
mimo ,różnicy ,poglądów poJ[­
tycznych, by stawiać słuszn3 
żądania w spraJWie pra-cy l 
naukI. Mówi! on również o 
tylY, Ja,j{ w ostatnim okresk 
z ~ru{lem dostaje się mlo­
dzież do szkół wyższych i za­
wodowych, Jak corarz: więcej 
mtodzi€Ży kończącej szkoły 
ze względu na wzrastające 

Chłopi ·qromady Cierpisz manifesfacyjnie 
pierwsi w województwie - wykonali ror~nv 

obowiązkowych dostaw zboża 

~0lt'1'A! .' 
.. Rzeczowe" usprawiedliwienie 

E·ekretarz organizacji partyjne.l z I Zespołu Sanockiego 
Kopalnictwa Naftowego tow. Marian Kocek n.\e zgodził się 
na ukaranie ob. ll:eny P i ~[rasz, która opuściła bez uliprawiedli 
",lenia dWII rlni pra'.'y. 

/(ier. kopalni: Nie mo_' "III!! dopuszczat do łamania dyscyptillY 
pracy przez praCOWników i opuszczania roboty b$, rzeczowego 
usprawiedliwienia... I 

Sekretarz: Al, pjltrasz usprrzwies[,li1J?iljl się Pili9.i~i .. - Tańczy 
IQ lIC wesdll". 

(Dokońc~enje ze str 1) 

kobiet poczęła głotno W!l/'­
czai: - jedna... dU'le... pIęĆ .. 
dziewięć... jedenuśclC... O-l Hl, 

ależ pięknie przystrojone ... 1>0-
nil! przybrane, wozy udekoro­
wane... wielkie weselisko, /lie 
ma co ... 

- A-a, weseli~ko, u:esel!sko 
ino jakie - oznajmtł za chwi­
lę starszy mężczyzna pod oku­
larami. - Pierwsze wesel'<ko 
tef!o rodzaju w tym roku: ma­
nifestacyjna odstawa zboża. 

Dó wsi istotnie u:jec!wr .. 
WOZI! naładowane pękatylIIi 
workami z ziarnem, aż skrz!l­
piące na suchej, plaszczyslp; 
drodze od ich cieżaru. Po 
umieszczane między· 1~'orka,.u 
transparenty glosiły: "Wieś­
miastu", "Pierwsze ziarno 
Ojczyźnie" itp. 
Chłopi w Czarnej zdumieli. 

- Dopiero pierwsZt! dzieli pla 
nowego skupu i cIerpiszanie 
taką masę ziarna (f:iczą? A '1ly 
co? Gorsi? Również lIie chCe­
mI! zwlekać. bo wiemy, 'Że /(; 
dla dobra całej Ojczyzny ... 

Dlugi sznur wozów rozcią-:­
nął się jeszcze bardZiej. Przy· 
klad gromady Cierpisz podZIa­
łał na chłopów Czarnej. Slam­
sław lurad, Roman Bąk, Pp­
weł Białek, Antoni Skwiert;d, 
Jan Ziobro i inni "pociągnęli" 
z ziarnem za cierpiszanami. 

* • * . 

S f1dZiszów, punkt skupu zbo 
. ~ teł, Mai~ynilr. -: IQ;;ef 

Chłopi. z Cierplsza na punl<clc skupu w Sędziszowie. iUarian SiUto 
składa na wagę, jako pierwsze, zboże Wladysława Szerauca, 

Drozd, kasjer Wlojcle,h Urban 
ani rusz nie przeiJ:.'tt1!J;<'ali, f_ 
od razu pier,,-'sze poczqtki pia­
no .... ego skupu pr'fJllios(1 im 
taki tlok, takie mnó){<Oo roU"­
ty, jak rzadko kied.!;. Masz CI, 
niespodziankę. Raptem, /laroz 
napchało się fur pełny dziecin' 
/liec. A wszystko z Cierpis.<a I 

Czarnej. , 
- Nie ma co. Odbiór i WI!­

płata muszą iść sprGwnie. Ta!; 
spra1Jl.'liie jak sprawnie prac')­
wali chłopi z Cierpisza. Mart~-
zynier splllnl)l zamaszy"Ścl<?. 
poczym rzekł: "Na wagę". 

P!!.!~, I.l.QF~(l.ro~ło na 

!f.'Cf,[ę zboże 
rańca. 

IFladysłaif}a Su-

- 1/5 kg. Ile pla/l;' 
-, Plan 110. 
-- Nad<i.1!JŻkę cofnqc, czy .. 
-- Nie. Ozna;mia producelll. 

Gdlj kO/llllŚ 1i.:aga wyk'/2e 
/liniej niż' lIstatono planem, 
proszę /IW doliczyć dla wy"j:tJ 
nania. Gdy nie - pe'nadobo­
wiązk&;if!o ... 
Nał'lępny - Stamsław R{o­

żański ltd. Szybko postęp:ljl: 
ważenie, szybko wypiata na­
leżności. Chlopi sples?ą {I,] 

mil!js.~owego . bufetu, TOZI1J.ą,l8!Ja 

nla kat~go kroku w prac:(. 
partyjne! i zawodowej głębo­
ką trpśclą Ideowo - polltycz. 
Jlą. wynikającą ze zrozumie­
nia programtlwych zalotcś 
naszej partU - zabezpIeczy4 
możemy nieustanne wzma~ 
nianie więzi naszej partit • 

. masami,' tego źródła naszej 
siły. 

Walka toczy sIę o kałdego 
człowieka, wahającego slC. 
nie widzącego dotąd Jeszcze, 
Iż budownictwo socjalizmU 
odpowiada równld Jego nal-
7.ywotnlejszym 1nterą.om. 
wspólnym z InteresamI, .,0-
trzebaml i dązenlamI . całego 
narodu. Kaidy' człowIek wyr 
wany spod wpływów wrogIej 
propagandy, katdy. człowiek 
wyzwalający się I kajdan 
własnej nleśwladom0!4cl - to 
nowe nasze zwycięstwo, to 

,przyrost naszych .Ił. 

KaMa nowa fabryka, pom 
nażaJąca nasze siły 1 l88oby, 
każdy nowowybudowany dom 
mieszkalny, każda 'nowa szko 
ła, każda nowa ksląika owta 
na tchnieniem" zrozumIenIa 
podniosłości epoki, w której 
żyjemy, ożywiona entuzJaz­
mem dla budownIctwa socJa­
lizmu - to równiej nowe na 
sze zwycięstwo, to równld 
wzrost przewagi nad sIłami 
wroga klasowego. " 

Tylko nasza siła ofensyw­
na, tylko uparta, zacięta wal­
ka, wypieranie, likwidacja 
pozycji wroga posuwają na­
przód sprawę ogólnonarodo­
wą, sprawę zbudowania socja 
Iizmu w Polsce. 

2:aden aktywista partyjny 
nie powinien ani prz~z chwilę 
zapominać ani tez tracić z o­
czu wielkich, zasadniczych za 
dań programowych naszej 
parmo Jeśl1 chce on swym za 
daniom sprostać, musi Jedno 
cześ nie nieustannie pracowa': 
nad pogłębieniem swej umIe-

"j'ętnóścl posługIwania sIę nie 
zawodnymoręzeih Ideowym 
partii, jaklin 'Jest teoria mar 
kslstowsko- leninowska. 

A więc ani przez chwilę w 
codzienneJ, praktycznej pra­
cy nie zapominajmy o strata 
glcznych celach walkI. Ani 
,przez moment nie wolno nam 
tracić z oczu perspektyw roz 
wojowych, ani przez chwilę 
nIe można ustawać w dosko­
naleniu umiejętności posługi 
wanla się teorią marksistow-
Sko- leninowską. ' .... 

ją zadowoleni. Mają o czym 
,rozmawiać. ZwłasZćza ,chłopI 
z Cierpisza. Gromada Cier­
pisz wykonala plan (bówią~­
kowej dostawy zboża za rf)t~ 
bieżący w 100 proc 

Cieszll się Kunegunda Baj()' 
z osiągniętego sukcesu. C/U)!; 
'nie ma syna - same córIł', 
sprawnie sprząlnęla z pola I 

omłóciła. Wiadomo -- groma­
da Cierpisz ruszyła gromaa? 
- razem w jednOŚCI, tf!i{!c pre 

" ce znacznie lżej poszly. 

- A miałam się ta ociągai! 
- l1'!.ówi z uśmiechem - prze-
cie chociażem prostaczka, nIc, 
wyszkolona, wiem dokąd to 
idzie. Nie dla bO!{Qcenia h,ll;­
dlarzy, szachrajów jak dl1\!./­

niej, ale dyć przecIe państ:tJ') 
kupuje na chleb powszedni dla 
ludzi po miastach, fubrykac'l 
i osiedlach robotl!iczyc;l. 
Lepiej dla miasla, lepiej­
i dla wsi. Jedno bez drufWffo 
kazdy rozumie - niczym ryba 
bez wody. 

Slowa Bajorowej choć n 'I!. 
wyszukane, lecz SZCZI're, za. 
wierają głęboką treśt'. Są OlU! 
potwierdzeniem nurtującej pru 
ClIjqcych c{Złopów Cierpis," 
troski o stale umaclllanie sp6;­
ni gospodarczej nIiasta Z~ 
wsiq:, lej spójni, która jest jt'Ci 
nlfl11 z podsla:tJowy(h wartl/l­
ków wszechstronnef.{o roztl!oju 
naszej odrodzonej Ojczyzny­
mocnego ogniwa ŚWiatowego 
obozu pokoju. Ulyraz tej {((I­

ski dali chlopi (Jierplsza przed 
{erminowym, całkOWitym U!!a­

lizowaniem obowiazku dosfa­
(Ol/ zboża dla pań·stif:a. CZI/n 
ich Rodny jak najszerszego na 
śladownic{wa. 

łIATEUSZ /(REMP.ł 
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o przestrzeganie praworządności 
przy wymiarze ! realizacji obowiązkowych 

Plan obowiązkowych do­
staw, Ul pierwsze pól· 

rocze br., został w powiecie 
rzeszowskim zrealizowany -
Jeśli Idzie o skup żyW<:3 w 
45 proc., zaś w skupie mle­
ka w 42 proc. Zaległości 
7.yw<:a w gminie Tyczyn 6 iI;;­
gają Ponad 100.000 ton. W 
gminie Niebyloc z~ległości w 
dootawach mleka obejmują 
pl'awle 300.000 Iitrow, Po­
dobne zaniedbania mają gmi­
ny Swlkza, Głogów, Czu­
doc I Inne, 

Ostatnio, prawie. codzien­
nie, przed kolegium orzeka­
Jącym przy Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Rzeszowie przewija się po 
kilkanaścleooób. W trybl~ 
kamo - administracyjnym. 
kolegium wymierza grzywny 
za nieterminowe wywlązywa 
nie się z obowl~zkowy<:h do 
'tta-w wobec państwa. 

Wymierzane kary stano­
wią w st06unku do opornych 
środek wy<:howawczY. Orzecl 
nictwo kamo - administra­
cyJne Poll3kl burżuazyjnej. 
sklerowooe swym ootrzem 

dostaw I 

&szcze) głównym powodem na 
ruszania praworządności \1' 

- działaniu rad narodowych i 
jej organów w powiecie rze­
bzowsklm. 

Ten zaskorupiały, dygnl· 
tarskl. bezduszny I blurokrf/' 
tyczny styl pracy niektórych 
pracowników Biparatu rad na­
rodowych &stał się powodem 
załamania gospodarstwa ma­
łorolnego ' Ignacego Fen­
dryka z gromady Sled1!ska i 

w gminie Tyczyn. I nie tyl­
ko Fendryka. "-

Krytyka dopomo2e 
w zwalczaniu kumoterstwa 

I biurokratyzmu 

Kumoterstwo, jakle za-

rzekaJąc8 przy Prezydium Gromadzkie organizacje 
p. R. N. wdowy IHpoIity p'lrtyjne mU6zą w 60ble kon-
Mróz. Ta właściclel- centrować rzeczywiście pol!-
ka przeszło półtorahektoro- . tycme klerowOlclwo tyCIem 
wego' goopoda.rstwa zJawiia gromady. Gromadzkie kom 1-
się przed kolegium, z powo- sJe kontrolno - doradcze nie 
du zaległości w dostawach będą wówczas dopuszczały do 
148 litrów mleka. Gdyby tego rodzaju zJawlsk, ja.k np. 
aktyw gmInny I gromadzkI. w Gromadzie Wysoka Strzy-
zamiast wnlooku karnego, u· 2owska, gdzie właściciel prze 
świadomi! ją - te jeW lllc szło 6-hektarowego gospodar-
ma krowy, to może za mle- &Stwa Jan Łyko (syn Stani-
ko sprzedać Inny artykuł sława) zalega w dostawIe 786 
- zamiennik, wówczas it»- Htrów mleka(I). 
szczędziłby trudu tej prze- Więcej partyjnego kle-
szło 70 lat liczącej starusz- rownlctwa wymagają posz-
ce, zaoszczędziłby drogocen- czególne gminne rady naro-
nego czasu kolegium. ' dowe I Prezydium PRN . w 

Inny fakt bezduszno~1. to Rzesżowie. Więcej partyjnej 
wnlooek kamy na Michała analizy pracy trzeba nie ty1-
Białego z Przybówkl. Ten 3 ko poszczególnym gminnym 
ha chłop, mający 6-ro' dziecI. delegatom Ministerstwa Sku 
złożył podanie o przedłu~e- pu (np. w Nlebylcu gnieździ 
nie mu terminu dootaw mle- się pijaństwo), ale równle~ 
ka z powodu wY60koclelnyrh placówkom odpowiedzialnym 
krów. Prośba została pr~l za sprawne funkcjonowanIe i 
Prezydium PRN w Rzeslo- przebieg skupu (np. na sku-
wie załatwiona odmownie "z tek nieudolności ' i nierób-
hraku podstaw prawnych". stwa Powiatowego Zakładu 
Nie wnIknIęto zupełnie w sy- Mlocza.mklego w Rzeszowie 
tuację Białego, a zamiast rOl mleko często kwaśnieJe, brak 
patrzyć. przeanalizować, po- d06tatecznej kontroli nad 

przeciwko masom pracu- . 

gnIeździło tiię w niektóry<!h 
gminnych radach narodo­
wych jest poważną przeszko­
ctą na drodze przestrzegania 
ludowej praworządnoścI. Pre 
7,ydium Mit'jsklej Rady Na­
rodowej w Strzyzowle samo­
wolnle I niesłusznie umorzy­
ło zaległości w t.ywcu (127 
kg) Stanisławowi Huo;lakowl. 
Podobnie Wojewódka w 
Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w NIebyku sp<" 
wodował samowolneanu\o­
wanle dostaw mleka ' (40G 
litrów) mieszkającemu w teJ 
samej .!!'romadzle Gwoździan­
ka - Frandszkowl Sobonlo 
wl. Natomiast to/samo P"t'-
7.ydlllm w. Nlebylcu hezdus7.­
nie wystawiło wnio<;ek kal'­
ny na. posiadającą jednomor­
gowe gO<;pOOarstwo - Marię 
Przyboś z GwoździankI Gór­
neJ. 

móc - ukarano <:'0. zlewniami, zły transport 
jqcym w Interesie wy-
zysklwaoezy, stało się wwa, 
rupkach naszej wła<lzy lud~ 
wej. w dziele zbudowania 
fp.o:eczeństwa IJ(Xjallstyczne­
go. czynnikiem wychowa w­

·czvm. 
'Stad pracę kolegium o-

·rzekaJącego. podobnie .lak 
cloksztaJt działalności rady 
:',:Inna cP->Chować Illęboka pra· 
ca wVoChowawczo - uśwladrl­
mi1lą:Ca. Uklmmy obywatel 
winIen wy.iść z tym prze­
~.wi,,{J.-~7.enipm. że ukarany zo 
6tnl,shls7.nle. Hara w po!ą · 
('~niu z praca u~wl"rlamlaja­
ej m"a mu dO;Jom(ic w pr7.e­
h;-"'!:,.nill waha~ C7.y ODorów . 
Aby-kara była skutP.'Z:7.na. 

' . rF!,sl}}}\(Ć'1 ;w~~w).,ęrżPf.lą' ,h,,\,Vlil: 
~d\\'.le i 8wiiko. ".. "" "",' 
. .Z obserwacji pracy ' kole­
gium orzekaJącego przy Pre­
zydium PRN w Rzeszowie. 
Jak równle'-z faktu poważ­
nych zaniedbań na odclnk;1 

. o!)()wiązkowych dostaw n&> L:' 1 
waJą sle pewne wnlook1. 

Przezwycłętan!e 
mechanicznoścI w reaJlzacJI 

polityk! rządu I partIl -
warunkiem właśc!weJ 

pracy rady 
Najlepiej zacząć od przy­

!kładu . Jan Zięba z -groma­
dy Pog;l'Izdów Stary (gmi­
na Giogów). Jest ojcem 5-ga 
dzieci 1 pooladaponad 4 ha 
goopodarstwo. Ptl-zymał wy­
miar żywca 176 kg; Zlęoa 
w ramach planowego sku­
pu Ilprze<lał państwu 
wieprza, wag! 116 kg. Po­
l{J{;tało mu jes.1JCze do sprze­
dania 60 kg, 

Dla odmiany AntonI 
Gajdek z Boguchwały (gm1-
na Radaw6wka) ma ' pC)­
nad g ha :t1eml.· W 
lT!;arcu hr. Gajdek ml.'lł do­
starczyć 157 kg żywca a w 
sierpnIu - 200 kg. Dotych­
czas Gajdek nie sprzedał pruj 
stwu ani 1 kg mIęsa wie­
przowego - rlootar<:zył na­
tomiast wolowe. A mimo to 
zalega jeszcze za plerwsle 
półrocze 50 kg. 
. ZaległoścI w kilogramach 
zarówno u jednego Jaki u 
drugiego są prawie te same, 
Jest Jednak poważna różnica 
w Ilcicl poo;ladanej ziemi, w 
jakOŚCi za.gospodr:rowania. w 
sytuacji materla-lneJ chło­pcnv:-_____ 

Tymczasern-=-ta- nietp.r­
minową realizacJę dostaw wo 
bec państwa ZarÓ'oI-ll0 Zięba, 
posiadający 4-hekiarowe F\O- . 
spoctarstwo. jak I Gajdek 
mają·ey ponad 9 ha zIemi, o­
trzymali Jednakowo wystką 
grzywnę plen łężną. C7.y ~u· 
s7.nie? Niel StanowcZQ nie· 
słusznie. 

HoJegium 1);-7.ekaJą.~e p1'7.)' 
Prez"dlum PJ)'\l \I' Rze~zo · 
",'ie wyraźnie zatraciło kry­
teria polityki spoIeczno-ekono 
mlczneJ w spojrzeniu i ocenie 
sytuacjI chłopów. Zatraciło 
Je nIe tylko w tym wyparł' 
ku. ale I w szer~u inn1t'eh. · 
Zatracenie kryteriÓW społecz­
no-ek.ooomlczny-ch w reali­
zacji polttykl partii ! rzą-

Wt lu'ł9 mw.i.ul9, .. (i j~! .IJt. 

NIe zawsze do końca prl e­
myślane decyzje. ictące p(\ 
najłatwiejszej linii adm:lnl­
stracyJneJ. biurokratyczne 
wystawianIe wnlooków kar­
nych. zamIast pracy polity­
czno - wy.faśnlaJą~ej -:- W!$7.y· 

':.~ stko . toucleria przede WS7Y­
. . stklm w " chlopów rnałor,')j· \ 

nych. Niesłusznebylo we­
zwanie przed kolegium 0-

Są to przykłady bvna.l- . Itp.). 
mnie' nl~odosobnlone. Moz- Do nadchodzącej akcji 
na bj:_ Je mnożyć I to grubo. planowego skupu zboża Pl'a­

ea organizacji partyjnych w 
Zapewnić kierownictwo powiecie rzeszowskim wll1-

polityczne organizacji 'na już teraz należycie przy-
partyjnych w powiecie gotować 1 wsz'~hstronnle 7.a-
Wynikła sytuacja ma sw." bezploczyć powodzenie tP.' 

Je źródło nie w czym Innym, ·kampanli. Zaczać należ" OlI 
jak tylko w sła.bej pracy gro UBorawnlenla pracy rad na-
madzki·ch organizacji pa.rtyJ- rodowych. 
nych w powlocie rzeszow- In.stancje I organizacje par 
6kim . . Znów uwidacznia si;; tyjne winny stale nadawa." '. 
nledosta.toczne klerownlctwz> - jak uczy towarzysz Bierut 
ze strony Homltetu POWlil- "aparatowi . państwowemu 
towego PZPR. nledootatecz- - charakter socjalistyczny, w 
na p'C)moc ze strony Homl:l .. · przeciwnym łxlwleni razie 
tów Gminnych posz·czcgól- zbiurokratyzowany, oderwa-
nym or.'!anl'zac.lom party,l nyud mas pracujących i Ich 
nY!l1. Wykopąwstw9. _plan6w kontroli aparat . państwowy 
obowląZkowy~h, .dostaw w(',. łll.twomoże · stać stę- prtes7.ko 
hec 'J'>iiITstwa da.lebOwiem na.l\ · dą; ' bll.mnlcei,f w budownic' 
leps7.y ohraz pracy dołowy ell twie socjalistycznym". 
ogniw partyjnych. JAN RUSZ 

Przed X 1f"('i~l \Voiska Polskiego 

Godni kontynuatorzy' 
!§-IoH'q bojoltlej 

S traszliwy huk dzial. WI/­
buchy granatów, ter~(): 

karabinów maszynowych i 
sfrzalll pojedYl1czycll karu&'­
nów zlewaly się w jeden po­
tężny grzmot. Pod napor!!1n 
radzieckich i polskIch żQłnie­
rzy, hitlerowcy przyu arii do 
lewego brzegu Wisty broniąc 
się zajadle. Jednostkt Armii 
Radzieckiej i. WOjSkt'l Polst~ie­
go czyniły .w kilku miejscae'l 
próP!I sforsowania. rzeki i UlWO 
runia przyczółka. 

ltdnego dnia w tym okr~.~i~ 
wraz ZIł swym pododdzialrm 
przeprau.iial się na lewy br2l'EZ 
Wisty z aparatem ladiowr,m 
radiotelegrafista plulonowy MI 
ellał Okurzały, 

Uczestnik tych walk - r:ho­
rążg Rapowiec. tak pisze . w 
swych wspomnieniach c bolw­
teru - radiotelegrafiścIe: 

- Do przejścia rzeki ląc:<­
noU z nim mialem doskonall! 
Nagle wszystko się urywfI. 
Siedzę z zapartym !t1hem prly 
odbiomiku na punkcie obse" 
wacyjnym i wytężam ' słuch 
Po jakimś czasie slyszę ci­
chu/ki głos jakie;ś slacji. de 
poszczególnych slów odróżnić 
nir mogę. Wywołuję: 

-:- Sznur, Sznur, tu Moru. 
jak 11!nie Slyszy5z? -- odbiór! 

' l}.toś cicho odpowtada mi: 

---'-, Moru, Morze, tli S:m,u! 
5{yszę was dobrze - odbiór! 

Zapytliję: 

..:... Szn/lr, Sznl/f _.- tu Mo 
rze/ Gdzie się teraz znajduje­
cie? - odbfer! 

- Jestem na drugim brze­
gu. Faszyści odcięlt nas cd 
reszty, kóntratakujq zacięcie . 
Dajcie natychmiast ogień arty-
lerii.. . . 

1...1f~1 SjL_~ sJ'lll yjJl!lskif !l! 

znaczony na tę cZfjnnvść UP;!) 
wal szybko. Br zezin~ dręczy lo 
ciągle pytanie: czy zdążę? Wte 
dy z jeszcze większą energit! 
kontynuował zadanie. 

dowodzenia, melduję o sytliG­
cji. Stamtąd proszą o podal/Ul 
współrzędnych (wskazanilj 
miejsca celu wedlug mapy) 
Zapytuję o to Okurza/ego. u,' 
odpowiedzi słyszę wyraźntlI 
SZ!ibki glos. 

/ eszcze kilkanaście, ;eSZCi/l 
kilka minut i ... centralu dzteio. . 

-Niemcy kontrato.ku;1I nas Otarł już nie wiadomo po raz 
z przodu. Ognia dać do dwól;;I' ·<~t~ry pot z czola, wtem ustf'­
domków. stal w mebranil s/uchau;l:t 

znany mu głos: "Sosna, 50-
Okurzały podale wsp6łrzęd. sna, tu Narcyz" Po chWili 

ne. ~rtylerzysta znajduje na zl!łaszaly sit inne INrunki __ 
mapll I meldu~e ~na stuno;vl szer:. Fernaka, kpr. Pająka I 
sk~ . ,dowodzenta: celi. ~ r .' szer. Bodzianego. Wszystkie 
oglen. Znowu lecą pOCisk, _ raum z centralą zostaly na 

- Doskon~le. Celnt~ 'nIą czas uruchomione. Teraz GO 

FaS2!{~ci maJq ol.brzymlt! slm- przewodaoh poplHnęfy rozkazy 
ty. Wykorz!l~tuJem/l kazd? i meldunki. Si. szer. Brzezina 
chwł~f, okopu/emy Się lePIe/ wedlug ich waźnoścl łącz!!ł po 
Ale Jest nas bardzo malo.. szczególnych abonent6w. Przez 

Po chwili: cały czas ćwiczeń zocJ,owlj!;'a} 
, sie jak w czasie boiu. /I'.~f 

- Wróg calkowicll! na" 0- p;zeciel świadom, że waruni;. t 
toczyl .. , Zasypują grunatalll i, .~ikolenia letniego są naib'lr­
krzyczą żebl/ się poddał ... Ale dziel zbliżone do bojowych i 
Polacy się nie poddają. P'ld! chąc zostać mistrzem swe; spe 
lektor Jakubowski... Zoslalp.rn cjalności. trzeba działać :':' 
sam... Bijcie ' prosto na mnie. myśl regulaminó-'v i rozkazv;e' 
Jak najwięcej ognia/ KOrt!03~, aby nie zawieść zaujania nan 
żegnajcie chorąży!.... NiszCl'q du i dowództwa 
radiostację/ Bijcie na mni'!! .. 
Niech żyje Po/ska Ludowa! 

Tak zginąl ' radiotplegrafisl~ 
Michal Okurzal.IJ. Zgl11ąl . wier­
ny syn Polski Ludowej. dojnc 
nam wzór szlachetnego mf.­
siwa i wiemo.~ci pl zysiędzlJ 
wojskou:ej. 

• 
prud chwilą przestal pad(l~ 

ulewny deszcz. Telefon:­
sta st. szer. Karol Brzezill'l 
dotarł ze sprzętem do nower;o 
SD. Mundur jego był mOk'!1 
od potu i deszczu, '" butach 
chlupała woda. Odpr.cząl ch,d 
lę, wykręcił onuce' t zabrał się 
do montowC'nia centrali telefo­
nicznej. Szybko, jak tylko 
mógl uwijał się vrzy tej robo­
cie, następnil! poral s/~ 2 W!I­
ł!ulflDim ~iE!lIianBi. _ ~JUi.I._ 

Oto od szeregowca Femok·j 
otrz!1mal pilny fonogram, 1:.,.0-
r.IJ trzeba nadać do rudiostacii 
Natychmiast przekazu/go s~er. 
Bułatowi. obslugującemu wraz 
z kpr. Janikiem radiostJc;ę 
Sprawna ręka Bulatawysl;;­
kala kluczem- kropkI I kres,,:. 
ktorll na rai ach eteru mkną du 
n-iielsca przeznaczer;ia, tam. 
dokąd nie dochodzI łączncH: 
tele,Joniczna. 

Dokladna znajomo# ~wel 
specjalności, szybkość dzia/u­
nia i dobrze utrzyman!1 spr?~t 
zdały egzamin. Zdali go rów­
nież godni kontynuatorz.IJ bo­
jowej slawy bohaterów frol! fO­
wych - łącznościowcy N-te.!;o 
pododdzialu, 

MIECZYSLiłW S]AQjCR4 

Z zagadnień nI WoJewódzkIej 

Konferencji ZMP w Rzeszowie 

Naczelne zadanie ZMP 
wychowywać 

O bra,dy III Wojewódzkl('j 
Honferen·cjl Bprawozda .. 

WCZo - wyi.JorczeJ ZMP w 
Rzeszowie toczyły się gł6w­
nie wokół wiążącego zagad­
nienia, wysuniętego przez 
XII Plenum ZG - wzmoże­
nia praCy pol!tycz:no - wy­
chowawczej wśród młodzie­
ży. Wielu dyskutantów pod­
kreślało, te walka o nową BO­
cjaJlstyczną śwla<lomodć ml.:> 
dzlety, o Jej Weowooć I bez­
graniczne oddan)e, Bprawllł 
budownictwa ISOCjallBtyeznt.')­
go, spra.wle pokoju to 
rzecz najgł6wnlejsza " ca­
łeJ dzlałalnoocl ZMP. 

Na .konkretnych przy kła­
da<:h l życia UoC2estmcy ~on­
terencji wSKazywali, ze tyl­
ko sylm~matyc2nacodzlenna 
praca polityc:m6wychowa\lo­
eza ,moze zmobillzować mlo­
dzież do twórczej walki o po. 
stęp, Clo aktywnego Udzl~u 
w 1:Judownictwle s6cjall.slYCl­
nym. 

Zbigniew Pókhłopek l 
W:::'t\ mieJ.€C opowie<l..:iał hi­
storie mlod;.:ieq l wydziału 
4:.;. L. kOll\:em ub. l'., kleCly 
OI'ganizacja "Na' nie prowa· 
Clw:a wcwej pracy polltyćz­
nej, wśród mlodziezy wydzla 
tu 4:.l pallowaio jakieś ~nle- . 
chęcenle. W wyniKU tego .pla 
ny pl'Qdukcy Jne nie były S)-
6tematycznie realizowane. 
KIedy przewodniczącym 00-
dzlalowego koła ZMP zoste! 
Pólchlopek, wraz ze zmonto­
wanym .kolektywem roz:p(,. 
czął na wydziale wielką kam 
panlę id'eologlczną poprzez 
szkolenie 'polltyczne, Indywl· 
dualne rozmowy, pOpl"lel 
dobre przygotowanie zebrdń 
kola, gazetkę ścienną i bły­
skawicę, poprzez zhlorowe 
cZ',Yta;nleprasy I dyskUSje. 

"Vy~ki szeroko prowadzo­
neJ p~ez aktyw ZN1P'0w,,1.:1 
pracy polity'czno - wycho· 
wawczeJ wkrótce stały się IVI 
doczne. ZmienHa się jJu<;,a­
wa zetempowców w pracy. 
za . przykładem, który·eh Pl)' 

szła mioctzież nlezorganiw 
wana. Rezultaty procy poli­
tycznej znalazły swoje odlli­
cie w [Jro.dukCJi. Procent wy­
konaniu' planu z 23 w styc/'­
nill, wzrósł do 108 w maJll. 
a oddziałowe koło ZMP n .1 
konferencji zakładowej w\'­
ró;i,nlone zostało jako jedno 
z najlepszych w zakła.dzie. 

Podobne przykłady przy­
taczała IV dyskusji Jadwiga 
Andrzejewska z PG R Szów­
sko IV pow. jar06lawsklm. 
Dopóki IV PGR nie było or~ 
ganlzacjl ZMP, na młodych 
robotników slyszałO' się cią­

głe narzekania. Pretensje kIl? 
rownlctwa 1 organizacji pa!'­
tyjnej były zupełnIe słuszne. 
Wśród młodZieży bowiem za­
tru.dnioneJ w PGH uwidacz­
niało się rO'zluźnlenie, cecho­
\~ał Ją oporny, lekcewatąc) 
stosunek do pracy, do swo· 
ich obowlązków; ' a w wIelu 
wypadkach niewl~ś<:łwa po- . 
6tawa moralna. 

Z wl06ną ub. r~ do PGn 
na.ptynf;;ly nowe slly .e b-zkól. 
Zorgaruzo.wano kolo ZMP. 
Truune · byJy pierwsze kro;.; i 
pracy z młodzle:t:ą, młodzie­
zą przeważnie wiejską, O'bcłl­
czoną jeszeze 6zeregiemnaj­
r6żnorodniejszy-oeh' prze.sq­
dów, której poziom polityet­
ny był bal'dzo niski. Prze­
wodnicząca kola -Andrzejew­
ska wraz z innymI. ietempow 
caml znalazła Jedniik wła$ci' 
wą drogę do serc swoich ko­
łegów. Tą drogą była ks131-
ka. Podsunięta młodziety 
.,Bohaterka z.aple.cza" Zai!1' 
teresowala ją, Młodzi chło:) · 
cy i dziewczęta cora,z b!ł1i'_ 
dziej garnęli się do leKtury 
l nie tylko do Iitęratury pię­
knej. Już ten I. ów wziął tlo 
ręki gazetę, a nawet litera­
tqrę marksistowską. Koło 01'­
gAinlzowalo potem ' dyskUsJe. 

\V miarę pootępu szkol(;­
nla 2:mleniałą się . postawa ' 
młQ:dy~ roOO'\n1ków 1 i(;h 6tO 

sunek do pracy. Dzlś,z.aJpi 
dwie po 3-roleslęczneJ dzl~ 
łB'lnOOci kola Z.MP w PGR 
wielu młodych chłopców 1 
dziewcząt. do nIedawna bu­
melantów I oblbok6w; 6tało 
się przodownikami pracy, 
współgoopocjarzamI wielkie­
go gospodaNrtwa. Troska o je 
go losy, to Ich własna tro­
ska. Swlooczą <> tym podJęte 
()Statnlo zobowląz-an!a - za­
kończyć mIwa zb62: selek­
cyjnych w terminie dwuty" 
godniowym. 

Takkh przekonywujących 
przykłaod6w, nrlOOClq-

cych o sile poUtycmego ocI­
dzIaływanIa organizacji zet~ 
em»O'N5kleJ na młodzlet n3 
l.<onterencJI przYltaczanó wla­
leo 

. ' Wtę.ks~ć k6ł ZMP ni. 
rpotrafi Je<lnak rozwinąć sze­
rokiego trootu pracy ldeolo­
.gicznej I wykorzystać w wy, 
chowaniu młodZieży wszyst­
kich dostępnych dziedzin 
Jak prasa, kslątka. fllm, 
św~etllca, sport Powierz­
chownooć treścI 1 ubÓ6two 
form pracy polityczno - wy­
chowawczej - to powa.żny 
brak -' w działalności ZMP. 
Zagadnienia te poruszał to· ... • .. 
Jan Pelc z KolbusroweJ, pod­
kreślając, 1t ubóstwo form 
pracy politycznej Jest powo­
dem sła:bego wzrostu szere­
gów organizacjI kolbuszo''''-­
sklej. Mówił o tym równle'­
tow. Cleplelowskl z WSH/ 
Rzeszów. 

Aby niedomagania te usu­
nąć, aby szeroko rozwln<lć 
pracę ,polityczno - wychowaw 
czą wś.ród młodzieży, wyko­
rzystuJąc do niej wszystkltl 
dostępne dziedzIny, nale~y 
większą opieką otoczyć a:,­

.tyw 7.elemMwskl,'·dba~ st"l!! 
Ó podnooienlejegó poziomu. 

Stwierdzić Jednak trze­
ba. ~e to niezmiernie wa.żne 
zaga·dnlenle nie znalazło wie 
Je miejsca w O'bradach Wo­
JewódZkiej Honferencjl 
ZMP. Dowodzi to. że sprawa 
&szkolenia aktywu nie jest Je­
szcze woeiąż należycie doce­
niana. By najlepszy aktyw 
mógł kroczyć na czele mlo­
dzieży, wyjaśniać jej zadan ~a 
6ta.wiane przez partię I rząd, 
wychowywać młodzież w du­
<:hu na.ukowego świalopoglą­
du, oddziaływać na nią, mu' 
6i 6ię sam uczyć. Tymcza­
sem wielu naszych aktywi­
stów rzadko spotyka sIę :z II· 
teraturą marksistowską, a 
nawet 'Prasą. 

N a VIII ZJeź<lzle Roms-Oo 
molu Stalin w gorących 

I 06erdeclnY"Ch słowach. 
brzmiących jak apel zwracał 
sIę do młodych: "StoI przed 
wamI twierdza. TWierdza ta 
nosi nazwę · nauki 'z Jej Ilu, 
nyml gałęzlanJ1 wiedzy. 
TWierdzę tę musimy zdobyó 
za wszelką cenę. Twlerd7.' 
tę musi zdobyć młodziej, je­
żeli chce być budownicfym 
nowego życia, je:tell chce rzu 
czywlścle przejść na zmlJlnf,j 
starej gwardII". 

l\Iajqc na uwa-dze Głowa 
Wielkiego Przyjaciela mło­
dzieży, organi~acJa ZMP mu 
si nieusta.llinie pracować ' nad 
podniesieniem poziomu wię· 
dzy markSistowskiej swoich 
cztonków, a zwłaszcza akty­
wu, by spełnić swoją, wiel­
ką, zaszczytną misję. Stała, 
systematycwa pra<:a nad 60 
bą pomoże aktywIStom w lei' 
szym przygotowywaniu I pro 
wadzeniu roboty zetempow-
6klej, zebrań, aby były cIe­
kawcze i treściwsze, pod­
nieść poziom zajęć zoopołó',q 
szkoleniowych Itp. 

Trzeba sobie w pełni u­
świadomić, że polepszenie 
pracy politycznej z młodzie­
żą, zwiększenie na6zego od­
działywania na nią oczekUje 
od organizacJi ZMPpartlJ, 
któ.ra Związkowi Młodzleżl 
Polskiej poWierzyła zaszczyt 
ne zada,nie - wychowanie 
nowego pokolenia. , 

~ - HELENA NARDa. 
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Rośnie sieć placówek 
tlandlu uspołeczniolIego \\1 starym Czuucu raduje się mhidoś~ Bogatszy asortyment 

nowego c buwia W trosce o jak naj szersze 
~aspc<:\Ojenie pc-trzeb świata 
pracy, rozbudowuje s!ę tak w 
II1la5tach. jak I na wsI woj. 
rzeszowskiego sieć pla<:ówek 
handiu uspołecznIonego. 

Kiedy np . w 1951 . roku 
byto tu czynny·ch 3.360 pun­
'któw detallcznej sprzedaży, 
to poci kcnie'c u b. roku !:,:;z· 
ba sklepów u~pole~m:()nych 
różnych branż wzrcda do 
3.661. w których 7.atrudnto­
nych bylo przeszło 26 tys. 
pmcownlków . z czego 9.800 
kchlet. 

PowaŻTI,e r6wnjeż C6lągnlę 
tla zanc,tow-ać należy na od­
c ~nku żywienia zbiorowego. 
ó czym śwlac;!czy zc.rganlzo­
wilnIe ?S6 nowych ora7. prze 
f> zlo 400 nmk'1ię1ych zakla­
nów żywien~a zbiorowego-sto' 
łówek. hufetów · pracOwni­
czych ,\ ~nnych, w · który,~h 

tywI się c17~ennle oko~o 240 
tysIęcy osÓb. 

.Jesz·cze w tym re,ku pow­
stanie w ośrc.c1ki'di rn·'c.fnł­
c zych ~oJ- 'rzeszow;sł<lego28 
zakładów gastr()norn~C7.nych­
res1aura·::,11. Jadloqa In!. .gos­
pód wlel~kl,ch. barów mlecz­
ny.::h I kawiarnI oraz powa­
~nle ro~buduje się sIeć punk-

I tów detaUcznel &0 rzC{! a'Ży 
tak, że !laba f:klepów uspo-
1 ,,"o7n :ony·ch wzr(X~nle do 
4s;2. 

W.<;zystkle zakłady ~ywle­
r;'1 7, h !QrOow ego prowadzą n1\ 
,odpadkach ko"sumcyjnych 
tlloCl. 0kOo!o 2.500 sztuk trzo­
dy chlewnej_ 

Pociąg iatrzymuje się na f1ie 
wielkiej stacyjce CzuJec; l 
jednej strony urocza wstę;::!1 
Wisioka i piękne lesiste pal(tlr 
gi, z drugiej. w perspekt[jwle 
zieleni rzad rtlewieikii:/z 
domków, parę wyiszyc~. W SZ!/' 

stkie zda się prz],cu/Jnif/e do 
ziemi 
• Bo tak jest w istocie. Stwa 
miejscowość pa.o;ięta wiele lat. 
Teraz Ciudec I.~a jednak nową 
tradycję. Oprócz wie/u innFh 
i to jest aspektem nowej tra 
dycji, że tell uroczy zakąte~ 
znany jest jako stuły ośrodell 
u:czasów świątecznych 

Pięknie tu i naprawdę przlt 
jemnie. t y/ . ośrodkI{ nad rzl'uu 
łopoce flaga. Po prżect'wnc'i 
stronię, zdala. clzociaz nied(;/,· 
ko rzęki, taka samll [iaga.Ty' 
ko, Że lutaj wypoczyt.:ają dz/~ 
ci. - Dzieci robotniczego Mld 
ca. 

Budynek szkolny. ObSZe(llJ, 
podw6riec_ Cisza ita dziedziTl.­
cu, w, salach i na korytarzach. 
Jest to chwilą poobIedniej ci­
szy. 

W sali kiprrowlliqt'.'J;·a nie 2.11-

staję nikogo. Po chwili dOjJ ili · 
ro nadchodzi intendettlka. silm­
patyczna Lus/a, (l za nią klP'­
rownik Maziarzewski. I poni i)­
waż trllJa obowiąZUjącą cls.! a. 
a dziewczynkom me chcem!l 
przeszkadzać - rozmawiamy 
we trójk(!. 

Intendentka informuje ,t' 
swpim ,zakres.ie: ze ' waf/mkr 
są dobre, że posiłkI smakuią, 
te te już o~tatn;e dm na kolo­
nii. a badanie lekarskie WIlka· 
zalo dobry stan zdrowją i 

wodów do tego - bwdzo Wi c­
Ie_ t~ pobliżu rzeka. wok,){o 
zie!ono, prześlicznie. ciekaw.,! 
n.iezmiernie program zujęć ko 
lonijnych. no i ':0. w najwa;'­
niejsze . pożywne posill!i. 
Czy to wszystko - może powo­
dować inne usposobienie? 

Wreszcie koniec poobiedmej 
cisz!!; następują zaJę(;la PU{1Co­

łudniowe, na które niejedna 2 
dziewczynek czekału z niecier- ' 
pliwościq. RozlefJają się pi· 
skliwe .. dziecięce głos/ki. Ru­
chliwe, jak żywe srebro d2;e­
ci, biegają po kory/ar zach. tJ 

na dziedzińcu podskajwje illi 
pi/ka. . 

Rozmowa z dzie~lczynk(;nil 
jest b'ardzo prz/lienl/za W~zy­
stkie są Opa./One. a ko(onijn p. 
zajęcia pozostawily na n/C!l 
w ; raźny ślad: są bardzo Żlli1 '3 

i przez chwilę flIe 1Il0{!q ll~II/ C 
na m;ejscu.Slusil!lr. lreS;If!, 
bIJ przecież ostatnie dnie na k,) 
IOnii trzebą całkowle.'e W I,'IO­

)'zystać na wycieczki, na ·{!··rl. 
na WII'1ocz[jnek. 

- 'CO w-nm się ' li.' CZIl~I'/I . 
n(ljlepi"j (Jodoba? - pytam ' 

- l!7awó~. 
- Nie. Las nad r?eką i Wi-

's{ok . 
,..-- A nrnie of!.rÓJ miczl/ri, 

·nmlrhi. Tam widzi"{!Jśmy la­
k;'!! ładne dyni~. Oli Korc,?(lk 
najwięcej podobają się . dynie 
w of.!Todzie m;czurinows'kt"l. 
chociaż jest (ąm wió: innttCl1 
rieleaws7I/ch . mślin . zas l ;;(! 
RI/cznlkówn'l jest z(vol~nnlc~, 
"4 lasu. W lesie i nad rzr!~'ll 

' sie4zialaby cały dzień . lres::Jq 

nad rzeką mieleckie lilieci sP/}­
dzaJą lIJiele czasu. Totd kil:dy 
pod kierownictwem WycllO­
wawców zbierze Się Ilad r:wlir 
cała dzieciarnia - radości i 
biegania nie ma koriw. Kil!Jy 
trzeba wracać, każda .chci:lla· 
by tu jeszcze jak najdlużej 
pozostać. 

No, alei w kolollljllym ob,?j­
śCiu cZl/jq się wsoaniale.· W 
tej właśnie chwili jedne zajr!!! 

. sqjakqś "poważną" praCQ •• n­
ne grają w piłkI'. (l UJ w sa· 
lacll . zebrało się ,~:Ikanaśc ie 
dziewczynek. Miecia c;'.lIta /ii 
storię iółtel ciżemki', a jel kc­
leiunki chcę mi naraz opowic­
dlieć, jak tutaj, na ko'on!1 je!'1 
wspaniale l wygod/tie. Ma, 
ją dużo książek. Nawet //1(1-

musie przyjeżdżają tn(lSOWO a.' 
z samelfo Mielcu, po lo. obl. 
się przekonać czy ich najdru2-
sZ!Jm ~ nic;;ego nie brakI/Ii>. 

- Ale do mnie - móuJI 
Etżbieta Prl!Jf(acz _. mamusia 
nie pf2!1Jeżdią. Mamusia . :;.Ii,' 
ie mnie lestdobrze. Maml/sili 
musi pracować. A mnie. tlt/O! 
;e$ tak dl')br1J8, że be;! mqmll' 
si zostalabyl7t na drugi mie~!ą;; 
. Najmlods~Fm nicz/!{!.o 1".1 e 
brak/lje. C~ują się tu po /lm­
siu jak ryby w w.o(j;ie. U:;y­
wam o/u8ślenia iedn~1 it mo, 
ich młod.fjch informalorek, ho 
w ten . sposĆJb pow:ieditiala ona 
o sMdżan.tJcl! w Czqdcu w(lkll' 
cjach. 

A zresztą. czy można się fu­
. taj nie ćzuć, jak rJlba UJ 1;;'0-

dz;e'~ Ząrąz flą przykład bę· 

, ' . WZ!os/ wagi. . RilW'd ~k.~ Przerzucamy kar/y baciqń 'Vspółzawodnic.twQ O ,tytu.ł 
,~uSii!..~ le~s~~ch~ros?:ę popu/rzeć ~I najlepsz. eJ" .. grupy zwią. ~k()weJ· 

28 LIPCA mów1 intendentka - Halin~lI 
~ZESZ()W Mąlczyńska przybyla 4 kiif)- Na pcsiedz;eri·:u al<lywu 

D 
. gramy, Marysia T!o,'anolĄiskCl T\\.' :.ąTko"'ea.~ pr'.y D\!r' e'K~J' 1 

yżur noony: Apteka Spqlęcm.' t" H l k A • k l _.' ~ ~ .... "'~ ,. ) '" 
lir. 81. ez I e en a n (Ofi-CZk i r:C· Rzeszows.k:ego PrzC[nyslowe-
Pogotowie Ratunkowe: ul. Qbroń 

c6w Stalingradu 18, tel. 10-3'. 
Straż Pożarna: .ul. Mlcklc:w\cza 

10. tel. os. 

na Rokoszak i wieI!!, WIele in' ~o Zjednoq;enla Btiąowlanegó 
nych. Ale to jeszcze nie ws,.l!/- mą~ zaufania druJliej grupy 
stko. Rekord pobily Helenkr : ZWiązkowej oP. Eleonora Slysż 
Niziolek i WójtO':jlJiIZ. Anito/q ioboWlązala się uaktywnić pra 
Palerak, .K.t!Jsi+l Zim/cha ,. i . in cę .:sWef;. ,\ ~rupy;. , vhy\Vając. qo 
ne, 1m przybyłą f2(j5 kilogrfl- w~pół?;aW0df};clwąo ,Łylul.naJ­
mó~. Te kilogramy \mór;.lu} . lepszeg'o męia zaufania i naj­
iak tutaj wiedzie się młodyIII lepszej grupy zw \ą:ikowej wszy 
wClasowiczom. słkich mężów zaufania swego 

.....:. No i ?apew'!C' majlJ dl'!- zakladu pracy. 
PA~STWOWY TEl\.TR ZIEMI skOMlą opiekę ll.'!Jchowaw- Wezwanie lo zosląlo pod, 

RZESZOWSKIEJ czq? chwycone i z entuzjazmem 
- Oczywtó'c/e. tYia d~ !:" ) p rzy;ęte przez wszystkieli mI;' 

myślMia .kst woros( prorjJa ŻÓW zaufan ia_ 
dzenie kolonii bez sil wyclzo' Wtoku IO·cło dlo1lowf'1 reall 
wawczych . Mamli lu trzy w.,· zacji wspólzawodrł!ctwa mlę­
c}zowawczynie i trzy d::oiewcz.u/i rlzygrupowego. daje się Z<lllWa 

ĄPOLLO:. (ul. Hlbnera 2) - - , d ' t ki. które ·pomagają w prqcll zyc ' uzy DOS ęp w pracy llrup 
"Droga nadziel" - god1. 18 I tym wychowawczlj1UQm. Na- związkowych. 

20. wiasem mówt'ąc :- wywil}zu/q "We wn.ystkich .... upa·ch od-
l'RZODOWNIIl; (ul. Pstrowlkle- . d ' . ... . 

SIt' oskonale ż'e srł:ych obo by. Iv s.l" zebrania. na których 
go) - .. Dumna królewna" - L' I l b " wiąz,.ow. są u iwie prze] pod:ęto szereg cennych WQo, 
godz. 11 I 19. na-z/tch na/młodszycll. w[lJżań_ 

ODCZYTY: Wojewódzki Dom Nic też dziw".i!f!o. że pOi!fJd W do.tycnczasowej pracy na 
Kultury Zw. zaw. w RzeszQ- ny flaslró; i dobru humor fliC czolo Wysuwa się grupa oh. 
wie. ul. Okrzel 7 - Spełniony oOl/szczają mlodych ltJrzoso- F.:trzykowej! ob. JÓlIefa Lu-
Manifest,... godz. 17. wiczów ani na chwilę Bó po' basa. 

. '" "'" 

J~ctnak z na!gorSŁyćh dó· 
tyehc7.&& ~rup prty auie Ma· 
terlaloweJ, ehcąc ak(ywl1ie wlą 
czy~ sie do wspólzawodn:d",ą 
na zebraniu w dniu 5 lipea 

. Nzeallallzowala dGtyehcz,uo-
wąr>racę. i'>odięl~ io\)owląza­
nią 0rilz . p.rz,y~tąpiła (jo wsp61-
za wodn~clw·a.. _",. . 
Prez;diu~ R~dy ~ii~j~c~~~,~j 

docel1iaj~c wainQś/Ę praey ll!rup 
związkowych. przyznało 3 nH ' 

t;!rody pienię±ne dlł. n~i1(';p . 
5zyth tnę,ż6w zaurąnia. a naj· 
lepsza grupa olrzyma propo, 
rzec pm~chodnł. 

KsiąŹ8uzka 

.Jatt Berys 
koresp. 

OłZCzędnoś~iowa P 10 
U tA T W I A ~OBIECIE 

~r8wadzenle gaspOd8fstwa 

. (98) De Cha, umont odpowl~dzlał.że· nie zna połud~ioweJ Bre-
tanII, ale słyszał. wIele dobrego o Camperle, po chwlll ml1-

11.IA . t"'f"P"";o,i $};· \.':a;.·'-M, A . ~. •. • . cżenla znów wroclł do sp.awy. która go tu prZYWiodła: 
\, '~ . .'!.: '> __ . ..., .. , .. " ;~, ,,.,-; ? ,. .' - Nasz .wspólr\): przyjadel Nlvelle P I'<I6t , żeby ~'1u 

al . , '. " ( .n . $ _przypomnlec, Iż agencja czeka I nIe m0~e się do<;zekac part, 
-uB"\Atzv!' d."e'" PAM,t,K,02J!5i •. ,, - sklch ą.rtykułów. Nlvelle niepokoi slę,czy pan ez~em nie 

zachorował. . . .. 
Bał się powrotu do Paryi.a. spotkanIa z Nlvelle'em, roz. Słowa "nasz w~ólny przyjaciel" rozgl'llewały Siłblona, 

m-iw z Barineller'em. z Bedlerem, z tymI. który(!h prze l n,le sIę pohamował .1 odp6wled2llał. te nIe bęcjzle nic pl&lic 
WYJazdem do ROBjl uważał za ludzi my~lących podobnie aż dQ powrotu QO Paryża, a wróci pewnie wkrótce .... chtClał-
iak on. Duszny pokÓj w "MetropoJu" wydawał mu się ee- by odpocząć na łonie rodzIny. . . .. .. . 
lą, w której mógł sIę 6Chronlć przed życIem. Zaczął pisać . De Chaumont próbował kont~'nuować rozmowę. 6pytał, 
o swoIm d7ioclństwle; patrżąc wstecz , widział drogę p.:r \nad czym sablon 'Pr8:CuJe, Jak mu się Podoba~ dom Tol-
plątaną I niejasną, tylko początek tej drogI, był mu bl!skl __ stoja. o~wlcdzlał, ze we Fril\i~jl wszY6tk~ch ' Iladal nIepokoi 
gry, zdumIenie, pierwsze krzywdy dziecka. Plsa~ nie dla,. sprawa l'llemlec. SablOl1 milczał ponuro. .' 
tego, że miał ochote napisać jC6zcze Jedtlą kfilążkę; popogrą- Te~o wieczoru d!! Chaumont wysłał sz)'łrow~ną dęp~~e· 
żał sIę we wspomnieniach, gdyż one po~w~lały mu za.pom- Donosił, że Sablon nIe chce by~ć w amba~d:z:le, unllta 
nIeć o tym, coo mu prze.sżkadzało tyć .. , Sablon otrzyrniłt kll- dziennikarzy cudzoziemców, z .wyjąt~lem pęwneg«;) ,f'ol ait 8" 
ka depesz c,q Nlvelle'a. Nie odPowiedział ra ~adną- Nlvelll! kctnlln.l~ty, ze Sm!lesempor6znlł !'Ilę na tle . pollŁ1c;&nym, 
poprosił o Informa,cJę Ministerstwo Spra.w ~agranlcznyeh. przy czym ąmUes ka.tegorycznle lwlerqżl. te Sabl()n p~ta-
De ChallmQJ1t nn pró~no dz:wonlł do hotelu, Sablon nje pod- nowlł przejśc na stronę bolszewIków I łl<t~Q6tać w Moskwl,.. 
chod?,1ł do telefon1.l. Wresl'Cle de Chaumont zqecydował, ~e W swoim Imieniu de Chaumant komunikoWał te nIe jel'l: 
po':edzle do .. Metropolu". Sablon .sIedział w turecklin szląf- przekonany o ścisłości In!ormacji, ,które otrzrmął od Sinl-
roku I pIsą! o tym. Jak mając lat osiem przeżywał ~rnlerć leoa. ale, te Sablon wywa,rł na nim pOl'lI.j1'6 wrażenie. 
mlodszego brata. Ujriawszy de Chaumonta, spochmurniał . N!velle . był tak zdenerwowal1f. tą wla{jomOOclą. t,e 6tra-

_ Pan myślał pewńle, te RO$Janle mnie areeztowall? Jak elł panowanie nad !Sobą I C!:hocląt, za~Y<lzaJ tl'xytnllł I!lę w 
Id I tk W "'ku PI kaorb8.ch, 1ł3zwał Mary .. rl,l-dyin wy:cl~I'U<:. he\ll". ROzutnlał, te pEn -w z, WSZy6 . o porzą<.l . SZ~... S bl 

_ De Chaumont robił mu wyrzuty: C7.Y wolno zapominać a on ~me. sIę s~ć jego zgubą. Senator mnie por.~~tavill 
o przy ja.clolach, w dodatj\u jeszC1;e na ooczyinle? Pani de wybór, Ja z.as posIałem .qo Mo&kwy Sablońa . .Jc~ywlścle, to 
Chnllmont jest bardzo zmartwiona. W Pary~u wszyocy 5<1 nIe było mądre. Sablon lu·bi bufonadę. J)l~ ·kledy~ _zawiódł 

I k J I 
. . swą gazetę, kleqy szło o Franco... Ale pn;ede wszystkim 

n espo o n .. . 'l " lł t ' -, I~I b ł zaw l'l . U LAJ"', pow .... en y zrozumieć, że RoSjanIe nIe 
Sablon przerwał mu: są niemowlętami I nie W!pus~l;ą człOWieka. kt~ry Już wy-

t,i~ie podwieczorek, polem pój ­
dą na spacer. A L'Uty aZlen. 10 
alOo na wycieczce. ulbiJ s.ę 11-

palują . \hec.wr em, pO . powru­
cie IW kolomi. wieCZorna :Olj' 

leta, kolacja i zasłużon.y odp';­
ezynek. Ulugo w noc czuwa': 
będą wychowaw':'ll, bo oni filU­
ją wiele obowiqzRÓW. Wy/w­
nują je cierpliwie po to, aby 
dzieci mogły wypocząć, aoy 
ieh rodzice mogli przy sW.lim 
warsztacie pracować jak IWJ­

wydatniej_ 
l.egttam się z dziećmi. KiC- . 

rownik Maziarzewsk/ zatrzy-
muJe mnie w drzwiach. 

- A co, nie mówilem, :te 
wspąniale czufą się dzieciak i? 
teraz 'wam coś dopowiem, tak 
z praktyki tej k%lUi, jak i :J 

wielu innych. l począ!kl/. 
pierwsze dwa. tr?y dni dzi!J1i 
nie czują sir; najlepIej na kOl ') 
nii. Po prostu /ęSk1liq za Jo­
merlI. Ale pó,źniej su:dzia{yu!I 
tu cale wakacje. 

I tu wMściwie powinien się 
kOI;Cż.( ,Ć mój repottaz, bo wy­
szedlem już z· glówllf:go b,,­
dynku kolonii i wąską dróiJ..ą 
skr,ca{em w kierunku staCji. 
gcj.y da biegło mnie kilka dziew 
czynek. 

- Proszę pańa - . rezanc" 
ząa(a wysoka ' b/ondY1tką - mlj 
jesteśmy z tega drugli!go Ol/.­

ąynku ka/enijneJZo_ Chciala­
śm", że,by pan do I!OS ~ag:<,d­
nQł, ą polem riapisał. że CZllle 
my się • .fantastyc;mie'·. 

Cói ~ięc b!lto robić? Wróc:­
lem. Tak jok i p(jprudnio -
w§zl's/kie na;az cllcialy opo' 
wiadać. Mal& Wlad.ua cie~J:y 
się, ae przebywa na świeży," 
powietrzll. że przez caly d,i,~ń 
siedzą lam, w lesie i że pC' 
obiedzie milSzą ohowiqzko!t'G 
leżeć dwi~ l'!.odzi!lY. 

- A ~dzie sic zobac.zymy ':' 
pr z/lsz{yrn rokII? -~ pytqm f!Il 
odchodne. 

- W gimnazjum - pospi!!-
Szl/(q się l~anJlitlką. .. 

T~ ·ą(J~lłw,. i~cie .~iJ~()lllje sari 
wf! śmiechu. bo chocizi{o o to, 
gdiie 2"baqr my się naką!o­
nih ·.' Lłiri.~iflka fKJu!ie(iżiifla 'rj 

sqqi., bo · ~tllm roku Idzie do 
sl!ko{y śret!nię;. '. .. • 

Tak W!/'p0czywajQ t.!.. CZUcjCiI 
clzieci Foóotniczcgo Mielca. l n,l 
bierają sil . do . dalszej n,a:l ki, 
pode~as. gdy ich rodzice zwol­
nieni sQ od wielu JrQsk codziei"l 
negą ?J/cią. Wielu z nich pra­
c~je na budowach nowego M iel 
ca; wie(u w biurach i ur"I!­
ctqch .. Ale wszyscy korzys ta;.] 
z tych samych Upiawilleri . · Dlf!­
tegl') ie/, dzieci wyp~zy!VqjiJ w 
CZ/ldcu. . 

.' K. ORlY[jOWJCZ 

Przemvsł obuwn~.czy roz­
szerza z~acznie aoSoi'lyment 
swojej produkcjI. W III kW;:;'l' 
tale br. zakłady obuwnlcz'i! 
wyrabIać będą ., 62 , tJ. o 22 
więcej nl7. zaplanow'lno'­
modele obuwia męskle~o, 
damSkiego I dzlec!ęcego. o­
bok wzorów c!,eszących If.':ę 
dc,ty{;hcza.s popytem, znalaz!y 
siC wśród me·dell wzory no· 
W~. Gpracowa.ne przez pJ'Zt1-
nwsł obuwn!czy wesp6ł 7. 
Centralą Handlową tego;) 
pl'zemysłu I kcm!sją selekcyJ 
ną przy Centralnym Zarf')­
cizie Przemysłu . ObllWnh~l0.­
go. zlo7.Ooną :1: przedstawl~!p'll 
mlnlster:tw Przemysłl) l,ek­
kIego I Hal1rtlll W~Wnętrzn3-

. go. plastyków. dy·strybut-o­
rów . . przedstaw!d~1! 7.W ; i1~­
ków zawodowych I LIgi Ho.­
bieL 

Dla poqnlesl~nla pozIomu 
. estetyczttego . 7,ast~a'10 
. więc np. perforację (dzIurko­
wanIe) obuwIa 1 ozdollne ob­
f;zycia. Produkowane jest te:'. 
\vg. nowych wzorów obuwIe 
damskIe z gładkldl chr9mów 

' 1 welurów_ Poludn!owe Za· 
kłady Obuwia w Chełmku 
rozpoczęły ,produkcJę b!łrQzo 
praktycznych sportowych hn­
tów chłoplęc)Tch -I dziew.~7~­
cy'ch o wzmocnicnej pGcjwój­
nej . podeszwie. 

I WIększy wybór Qbuwia po 
zwoll oQblorcy dokc"1Y \v,; Ć 
zi\kupów zgodnie t upcoe""'1-
n1 arn i. ---

Miel~kleJ 
Bibliotece Publicznej 

pod rozwagę 

Wzorem innych mias:, kle· 
rownictwo MBP w ;nn~rozpa­
Irzyć możliWOŚci i podjąć ak· 
cię prowad·zenla ruchomych 
stois.k , z · ~sląikami - ·· ·w," parkl1 
im: Waryń.$lde~ : oraZ' przy In­
nych zieleńcach. w których 
chętni . wypożycza Hby I,sląikl 
na podstawie dowodu os:::>b\ste 
go na Gzas pr7,ebyw~n!~ w par 
ku I po przeczytaniu ;wracall-
by je do punktu. ' . 

W ten sposób Miejska BI~)Ii() 
tekaPlIbllczna zyskałaby no­
wych czytelników spośród lu· 
dz'i. ~ tórzy sami do \~ypoiy. 
czalni mOŻe by nIe poszli I da· 
łaby im okazję spędzenia wol· 
nego cza,,, n"d ci ~ l' awą ks!ąi 
ką. 

"c»" 

l! / W Ą G A 
~ ' ONSUMENCI Bl!.:NZYNY 

CENTR1\LA PRQDUR'l'<lW NAFTOWYCH 
z a w l a d a Dl la, 

że w D11e$ią~u ~~erpnlll 19~3 roku wpro.wad~a do spr~e· 
dłltyw stacJacbi>eil.zynowych l w składacb blu-to.wycb 
CPN l. wzds "Sa,mopomoc Cbłopskau wysokowal'to-
!Et'lowe paliwo tllotórowe e~yllZQWIUle pod naJ;w:,\ . 

"E T Y L I N A" 
El'\'.LINA Jako pąUwo motorowe o wyso.klch wla' _i­

\1iośclaC)b pr~edwstukowych może być stO$owana wy~ącz 
nIe do silników spallnowycb o napędzie benz>,nowym. 

Z uwagi nado.mte$7:ke plynu etylowego - śl'Qdk~ sJt­
nie ti'uJ~cego -.. niedozwolone #est -używanIe ETYLINY 
do ce16wprJemy~łow~ch, prod1,lkcyjnych 1 wszystkich 
Innycb poża n~pędł!m silników. a zwlasl;cza do prakir-' 
kowan .. opr~ez kierQwc6w zasysania paliwa ustaniI, 
zmywania rąk ora~ dp cel6w gospodarstwa domowego 
(czysżczenle garderoby. czyszczenie podłóg Itp,). . 

Pis uję do żony co tydZień I otrzymuję od niej 116Ły. !Stępował przeciwko nIm. Nie mIałem Innego wyboru, mu-

Ze względu nil nt~l:Ięzpiecze~stwo. grQżącezdrowli! 
praeownl~6w, stykaJącycb sle bezpośrednio z etyliną. 
nal~ży zachować be~względnłł ostrożność I przestrzegać 
dd~le wsz~lklcb ~aleceń podawanych przez obsługę sta, 
eJI bentynowych l składów, a n.1~zależ.nle od tego. zapoz' 
nać się- obowiązkowo ~prżep.saml 2:ąwartymł w Insh'u, 
krjl PJ{PG z dnia 25 stycznia 1952 r. Rozdział 11 
,~ZacholVaole bezpleczertstwa przy dystrybucji 
ĘTYLINY" (Mo.nHor Polski Nr. A,13, poz. 147). 

Wczoraj otrzymałem depeszę - łona posta.nowlła. nie cze:- siałem prosić Sa,blolla., MóWił. mI. ~e go oburz;a polityka I 
kać na mnie I pojechała z córką do CBffi'perle. taąt ~anlY ~~.. R~J1'4 -'" . -::>"',,;; ....... 
mek. Czy pan bywał V! tamtY'ch !St~~~? ,i.O . . _ ." '('\ . . t d n . I .. J{ 2H; 

CENTRALĄPR,OOUKTOW NAFTOW"Cn 
Biuro WoJewórlzkle w Pr;:erńy~lu 

. 'f."~~"'d~iflIfJ ! . I ił .~ .'~:l!i~; i . _-'--~ _____ -'--________ ~ ________ _ 
Nowllly Rte.zciw5kl~ wydaje RSW ~rua;;. RetJapJe - kOlef.um redakeyJae. RldakcJa - RJeia6w, Iłl. PIali Itta\łJl& 1 I p. Telefony, ra4.k~or liaąelJ1y ..- U-75. sek~etar~ od,ow. 11.08, dzIał go,podar-
ezy. rolny _ 18-03, partyjny, kult1lralny, mleJ.kl, sekretarłat"" 13-98,. Dllał kore.pąn4el1~w - U,u, ~eIJ __ eJa noe .. a - ł'-U. 18-U, - R,tdalltor natzelnY przyjmuje codżlennle ed godz. 10-12. OddzIały: 
Nowiny PrzemyskIe _ przemyśl, ul. Mlcklewlcza 3, tel, 350. Nowiny Podkarpackie - Kropo, ul. Nowetkl .. tfll. 2at. - peluałuta RaW "Praaa" - I\zOiZÓW; ul. Plae atallua 1 11 p. - tel. 11-5', dzid 
Dgłoszeń -' 18-~Z. PPK "Rueh" telefon te-••• _ Prenumerata zakładowa 3~O zł., poczt, 6 Ił., kwartalńa U .... ~Iroll'" U at., reeUla " .. " komIs zi Ci'. ~ Pren1imeratc przyJmuJI\ ' ~aJbllż$ze pJIlC6\91s1 PPl' 
,.Ruch", urzędy pllc;nowe ora 1~....il!'~ wf.eJ.e~_!J!I!eJ.CY. = Dm!!, Rzeuow51!Ie ZalfłaG:t_ ~ID~_!Uuł-", ~ ",tl~l!łł1\'. ~eW'ł\!ti;o Z, FOrm. l3it •• ,~et.· . S-1-1'1141 
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